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Doświadczenia zdobyte w ZSRR 


e a 1.4 e 
upowszechnimy jak najszerzej 


wśród naszej młodzieży sportowej 
(Wywiad z przewodniczącym GKKF — J. Farugo) 


Na zaproszenie Wszechzwiązkowego 
Kultury Fizycznej i Sportu przy Radzie Ministrów Z5RR 20 oso 
howa delegacja działaczy sportowych przehywała oknłą szesciu 
tygodni w Związku Radzieckim W skład 
czołowi aktywiści i kierownicy polskiego 


Komitetu dn Snraw | 


delegacji 
ruchu 


wehodz li | 
sportowego 


Z przewodniczącym Głównego Komitetu Kultury Fizycznej Józe | 


fem Farugą na czele. 


Przewodniczący GKKF — J 
Faruga tak mówi o swoich wra- 
zeniach z pobytu w ZSRR. 


„Celem naszei wizyty u ra 
dzieckich przyjaciół było zana 
znanie sie z organizacją. syste 
mem i metodami pracy przodu 
jącej w świecie radzieckiej kul 
tury fizycznej 


Podczas naszego pobytu w Mo 
skwie. Leningradzie, Kijow'e i 


Charkowie, odwiedziliśmy różne 


organizacje sportowe. uczelnie 
wychowania fizycznego i insty 
tuty naukowo badawcze Wsze 
dzie towarzysze radzieccy p^ 
bratersku dziel'li sie z nami 
śwvm hogatym doświadczeniem 
W Moskwie odbyliśmy szereg 
konferencji i rozmów z kierow 
nikami poszczególnych działów 
Wszechzwiązkowego Komitetu 


Podziwialiśmy sprawność (i 
zyczna robotników fabryki obu 
wia „Skorochod* w Leningra 
dzie, ü 


Widzieliśmy plekne bolska 
wybudowane pracą społeczną 
kałchnaźników w miejscowości 


Gostamej pod Kijowem. 
Snort w ZSRR stał sie pow 
szechny | masowy, a dzieki tro 
zkliwej opiece partii bolszewie- 
kiej, rządu i organizacji społecz 


nych razwiją się z każdym ro | 
kiem. Dowefdem szczególnej tro : 
ski o kulture fizyczną jest u- 
chwala Kamitetu Centralnego 
WKP) z 1048 roku. która wy 
raśnie nakreśliła zadana TA 
dzicekini kultury fizycznej. WY 
chowanie fizyczne w ZSRR jest | 
nieodłaczna częścia wychowania | 
komunistyrzsego Toteż kultura 
fizvezną objęta jest cała mie 
dzież. 

Podstawa svstemu radzieckie! 
kultury fizycznej jest odznaka 
sportowa „Gotów do Pracy i| 
Obrony“, którą masowo zdoby 
wa młodzież i starsi płci oboj 
ga 

Olbrzymia role w sporcie ra- 
dzierkim odgrywa młodzież kom 
somiolska Komsomolev przodują 
w aktvwie sportowym. są do 
skonałvmi organizatorami kul 
turv fizycznej. 


Wspaniała organizacja radziec 
kiego spertu oparta jest na sze- 
rokim aktywie społecznym. Ce- 
chuje ja planowość i pełne wy 
korzystanie kadr Każdy wybit- 
nv sportowiec czy mistrz sportu 
jest równocześnie działaczem 
instruktorem i pedagogiem oraz 
przekazuje młodzieży swoje bo 
gate doświadczenie. [Instruktor 


lekarzem soortowem 


dział nauki 


i Lurvy 


| dzieccy 


| ku Radzieckim 
do dalszego podniesienia kultu- | 


radziecki opiera swą pracę na 


metodach naukowych, 
sząc stale swoi poziom. Sporto 
wiec radz eczi jest wW 
sontakcie ze swym trenerem i 
Medycyna 
w ZSRR to osobny 
skupiający wybit 
nych fachowców 
Liczne instytuty 
zecznej powiększają 
kadry sportu Już w roku 1920 


sportowa 


kultury fi 


z inicjatvwy Lenina powstał w 


instytut kul 
Sportowcy ra 
pra 


Meskwie pierwsz: 
Havcznej 
sa oczodownikami 
cv, i nauki 
rońcami światowego pokoju i 
budowniczymi komunizmu. Bra- 
terski. pełen prawdziwej przy 
jaźni stosunek sportowców ra 
dzieckich do sportowców pol 
skich pozostanie na zawsze w 
naszej pamieci. 

Doświadczenia zdebyte Y 
ZSRR upowszechnimy jak najsze 
rzej wśród naszej młodzieży 
sportowej. Pobyt nasz w Związ 


ry fizycznej, slużącej masom 
pracujacym naszej ojczyzny. 


Pobyt nasz i liczne kontakty | 


sportowców radzieckich z pol 
skimi, jakie nastąpią w bieżącym 
roku, przyczynią sie do jeszcze 
mocniejszego zacieśnienia bra 
terskich wiezów łączących oba 
nasze narody 

W imieniu całej delegacji wy 
rażam wielką wdzięczność za 
pomoc i opiekę, jaką otrzymali- 
śmv w ZSRR od naszych przy 
jaciół działaczy i sporiowców 
Kraju Rad. 


huty „Zygmunt“ na imperialistyczne zakusy 


Młodzież polska wraz z całym społeczeństwem w odpowie- 
na wskrzeszenie przez amerykańskich imnerialistów hitle- 
rowskieyo Wehrmachtu podejmuje coraz liczniejsze 


zi 


zania produkcyjne. 


W hucie „Zygmunt“ odbyła 
sie masówka protestacy ina prze- 
ciwko wskrzeszeniu Wehrmach- 

w Niemczech zachodnich Za- 

Sa huty, potępiajac ostro wo- 
enne przygotowania imperiali- 


stow, postanowiła zwiększyć 
Pracę dla Polski Ludowej 
Pierwszy wytapiacz — przo- 
downik pracy Jan Miller w 


goi załogi stalowni oświad- 
j A ! „W odpowiedzi na wo- 
ane plany imperialistycznych 
Podżegączy, my, stalownicy wy- 
400 TY w styczniu br 
j ton stali ponad plan“. 
ZMP-owiec Czesław Krze- 
miński w imieniu całej mto- 
dzieży huty powiedział: ..Doło- 
zytny wszelkich starań aby po- 
krzyżować plany imperialistów 
bedziemy jeszcze wydajniej pra- 
cowali nad wykonaniem przy- 
jętych zobowiązań". 
Robotnicy koksowni zobowiĄ- 


(iniormacja własna) 


zobowią- 


zali sie wyprodukować dodat- 
kowo 50 ton koksu. Wartość | 
zobowiązań podjętych przez ro- 
botników huty „Zygmunt“ wy- 
nosi 293 tys. złotych. 

K. T. 


Miodzież Państwowego Tech- 
nikum Energetycznego im. Wła- 
dysiawa Dyląga w Sesnowcu 
w odpowiedzi na wiadomość o 
wskrzeszeniu Wehrmachtu w 
Niemczech zachodnich zobo- 
wiązała się przepracować 4.500 
robatniko-godzin przy budowie 
wielkiego obiektu Planu 6-let- 
niego elektrowni w Miechowi- 
cach. Wykonanie tej pracy w 
poważnym stopniu przyczyni się 
zarówno da pogłębienia wiado- 
mości praktycznych  uvzniów 
technikum jak i do szybszego 
oddania do użytku nowego o0- 
biektu przemysłowego. 


H. KOROLCZUK (Czeladź) 


Sportowcy polscy również 
składają protesty przeciwko 
wskrzeszeniu Wehrmachtu w 


Niemczech zachodnich. 


Uczestnicy Międzynarndowe- 
go Obozu Narciarskiego w Za- 
kopanem dołączajac się do pro- 
testów narodu polskiego prze- 
ciwko wskrzeszeniu Wehrmach- 
tu uchwalili rezolucje, w któ- 
rej m. in. czytamy: „My spor- 
tnwcy zebrani na Międzynaro- 
dowym Obozie w Zakopanem 
członkowie kadry narciarskiej 
Bułgarii, Czechosłowacji. NRD 
Węgier i Polski, złączeni bra- 
terską współpracą nad podnie- 


sieniem kultury fizycznej w 
naszych krajach, protestuje- 
mv przeciwko odbudowie Wehr- 
machtu przez amerykańskich 


podżegaczy wojennych i posta- 
nawiamy  zamanifestować swą 
zdecydowaną wolę- pokojowej 
pracy nad budową szczęśliwego 
jutra, spotegowaniem wysiłków 
nad podniesieniem poziomu kul- 
tury fizycznej i wychowaniem 
zdrowych obywateli", 


podna | 


stałym | 


corocznie | 
| Warszawa, czwartek 24 stycznia 1952 r. 


sa świadomymi ob ; 


wykorzystamy | 


jśmiercj Włodzimierza Lenina 
|nialnego wodza i nauczyciela 


Narody Związku Radzieckie- 
‘go obchodziły uroczyście 28 co- 
|cznicę zgonu Włodzimierza M- 
jicza LENINA. Akademie ża- 
łobne odbyły sie we wszystkich 
stolicach republik zwiazko- 
wych oraz we wszystkich inia- 
stach radzieckich. Wiece i ze- 
brania poświęcone 28 roczniev 
zgonu Włodzimierza LENINA 
cdbyły się ponadto w fabry- 
rach į zakładach przemysło- 


|jednostkach wojskowych 

Dnia 21 bm przedstawiciele 
| placówek dyplomatycznych kra- 
jów demokracji ludowej. w tej 
liczbie przedstawiciele ambasa- 
Idy R.P w Moskwie, jak rów- 
|rież przedstawiciele placówek 
|dvmomatvcznych Chińskiej Re- 
| publiki Ludowej i Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej zło- 
żyli wieńce w Mauzoleum Le- 
nina. 


W wielu miastach otwarta 
wystawy poświęcone Życiu i 
działalności ŁE- 


NINA. Agencja TASS podaje 
że we Lwowie odbvło się 21 
bm. uroczyste odsłoniecie po- 
mnika Włodzimierza LENINA. 
Na wiec, który odbył się przed 
pomnikiem przybyło ponad 100 
tys. osób, w tej liczbie liczne 
delegacje kołchoźników z całe- 
ga obwodu. 


Dziennik „Prawda“ podkreśla 
w artykule wstępnym. że nie- 
śmiertelna nauka LENINA roz- 
winięta przez genialnego ton- 
|tvnuatora dzieła LENINA 
STALINA. opanowała umysły i 
serca setęk milionów ludzi na 
całym święcie. Nieśmiertelna 
nauka Lenina podkreśla 
dziennik jest sztandarem 
walki mas pracujących całego 


rewołucyinej 


wych, w szkołach. kołchozach i | 


o, krajów demokracji ludowej, 
uroczyście 28  rarznicę 
— założyciela partii komuni- 


stycznej i pierwszego na Świecie państwa socjalistycznego. ge- 


mas pracujących całego świata. 


świata o pokój, demokrację I 
socjalizm. 


POLSKA 


Milionowe rzesze społeczeń- 
| stwa naszego kraju w 28 roczni- 
ce zgonu Włodzimierza [Iljicza 
LENINA składaja hołd pamięci 
genialnego nauczyciela i wodza 
; pracującej ludzkości calego 
świata. goracego orędownika 
niepodległości Polski. 

Centralna akademia woj. ka- 
towickiego odbyła się w sali 
Panstwowej Filharmonii w Ka- 
towicach. 

Zebrani na akademii górnicy. 
/hutnicy i robotnicy zagłebia 
przemysłowego złożyli hołd pa- 
mięci organizatora i założyciela 
| pierwszego państwa socjalisty- 
cznego. państwa. którego pow- 


talistycznego wyzysku. 

licznych przedstawicieli z 
zakładów pracy Wybrzeża, mło- 
dzież szkolna i studentów wyż- 
szych uczelni zgromadziła uro- 
czysta akademia leninowska w 
klubie TPP-R w Gdańsku- 
Wrzeszczu. Referat rektora 
| Wyższej 
sent Dobrowolskiego o życiu i 
uiezłomnej walce wodza wiel- 
kiej partii bolszewików, organi- 
| zatora Wielkiego Października i 
| twórcy Państwa Rad. wysłucha- 
li zebrani w głębokim skupie- 
niu. 


i inteligencji oraz młodzieży 
woj. wrocławskiego uczestniczy 
w odbywających się na terenie 
województwa wieczorach, pe- 
|święconych uczczeniu pamięci 
i LENINA, 
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W. JORDANSKI 


Muchy zimnego, 


Many srebrzystej 
Mmosą je poprzez 


Cy — tu bowiem buduje 


syjscy marzyli o 


Kaz przekopania kanału... 


dzieckie; marzenie to 
© stadium realizacji. 


na porudniowych 
sciach Stalingradu 
sciu „schodów“ 


miedzy Wołgą a Donem, 


a dalej 


na w 
tanskiego, 


gosci i 
Gdy 
Doner 
skiej Cz 
jeng 
wskie, 
ane z 

Syste ostang 
dz 


mu 
odtad 


31) km szerokości. 
Wołga połączy się 


w 


pięciu 
nara 


Oczywiste: nową 
, 


plyna milio: 
drzewo, E 


101 km. Obecnie na 
przestrzeni pomiędzy 


rw 3 
— "===" mai EE W a A EE Ek ok Add 


Zima panuje na stepach po- 
między Wołgą a Donem Pod- 
( porywistego 
Wiatry podrywają z ziemi tu- 
kurzawy 
bezkresne 
równiny pól Przed dziewięciu 
aty rozbrzmiewały tu odgłosy 
największej bitwy w dziejach 

telkiej Wojny Narodowej — 
rozgrywał się końcowy etap 
rozyromienia wyborowych dy- 
Wizji hitlerowskich pod Sta- 
lingradem Obecnie step jest 
również nabrzmiały hukiem — 
odgłosami wielkiej bitwy pra- 
się 
kanał żeglowny Wołgu-Don. 

Z dawien dawna ludzie ro- 
połączeniu 
dwóch wielkich rzek — „ma- 
tuszki" Wołgi i „cichego“ Donu 
Jeszcze car Piotr I wydał roz- 
lecz 
dopiero w okresie wladzy ra- 
weszło 


Kanat bierze swój początek 
przedmie- 
Po przej- 
skladających 
SiĘ z 9 śluz, okrety powędruja 
na wysokość 88 metrów — na 
sam szczyt działu wodnego po- 
na- 
stępnie poptyna przez jeziora, 
=biorniki wodne i koryto ka- 
RE — nową drogą wodną, 
stórą przejdzie poprzez stepy, 
znów, poprzez „schody! 
czterech śuż; duż na Don. 
ody nowego Morza Cym- 
ta które powstaje tu- 

J na przestrzeni 200 km dłu- 


z 
— pięć mórz europej- 
ześci Związku Radziec- 
Białe, Bałtyckie, Azo- 
Czarne i Kaspijskie po- 
F jednolity 
= ransportowy. Moskwa 

WIĘC w centrum tego sy 
Będzie ona 
mórz 
konału dla gospo- 
dowej jest zupełnie 
najtańsza 


a na północ po- 
ton ładunków. 


Dizenieh wegie] kamienny 
+ ' Topa naftowa, ba- 

wełna, maszymy.., e 
Długość kanału 


wyniesie 
całej tei! 
Wołgą a|120 tysięcy dużych 


Donem połyskują niezliczone 
szeregi świateł elektrycznych. 
Rozbrzmiewa huk żelaznych 
puszcz potężnych koparek, 
bułdożery i zgarniacze wy- 
równuja „ziemie, oczyszczają 
dno kanału. olbrzymie samo- 
chody-wywrotki przewoża be- 
ton na miejsce budowy śluz t 
stacji pomp, pogłębiarki pę- 
dzą pulpe — rożrzedzoną ma- 
se gruntu — ku tamom. Prace 
przy budowie kanału Wołga- 
Don sa zmechanizowane aż w 
96 proc. Przemysł radziecki 
zaopatrzył budowniczych w ta- 
ką wspaniała technikę, jak nn 
pierwsze na Świecie kroczące 
koparki elektryczne z czerna- 
kiem o pojetnności 14 m. sześć 
Jest to prawdziwa fabryka 
do kopania ziemi. Zułoga je] 
skłarla się zaledwie 2 5 osób, 
wykonuje zaś pracę 7.800 ko- 
pacz 

Ubiegły 1251 rok buł decy- 
duiacym rokiem na budowie 
Byt to okres największego na- 
silenia robót Cóż więc zrobio- 
no w ciagu tego raku? Wydo- 
buto 33 mln. m sześć gruntu 
Ziemią ta moina załadować 
składów 


'IKorespondencja własna! 


pociagów towarowych. Utożo- | 
no 680 tus. m sześć. betonu i| 
żelazo-hetonu, wbito 26 tys 
drewnianych i  żelazobetona 
wych pali, zmontowano 16 tys | 
ton konstrukcji metalowych | 
t rozmaitego sprzętu. 

Obecnie tempo pracy rów- 
nież się nie zmniejsza, wzdłuż 
całej trasy budowy kanału 
zapalają się wieczorami gwia- 
totka  rubinowych gwiazd. 
O:nacza to. że dzienne zadanie 
znowu zostało wykonane |! 
przekroczone 

~in sztucznej trasy kanalu | 
zestało już wykopane Zbocza 
przyszłej drogi wodnej zosta- 
łu już wyłożone kamieniem. na 
przestrzeni dziesiątków kilo- 
metrów Nad. brzecami kanału 
zjawia sie jego zielona szata: 
sadzi sie drzewa i krzewy Już 
tego lata w suchuch i nieuro- 
dznajnuch stenach  zaszumią 
konary wieluset tysiecy drzew 
Wspaniałą asfaltowaną ma- 
gistralą można sie  prze- 
jechać wzdłuż całej drogi wo- 
jdnej Wysoko ponad stepem 
unoszą sie >nbudowania 19i 


|cały kraj. 


potężnych hydrotechnicznych | 
instalacji kanału. Obok śluz; 


a budowie kanału Wołga -Don 


miast i wsi przybyły tutaj ty- 
siace budowniczych 


i 


uie- 


buduje 
życzki sterowania oraz górne 
piętra ścian komór, na stacjach 
pomp pełna parą odbywa się 


się murowane 


montaż sprzętu za parę 
miesięcy maja one rozpocząć 
przepompowytwanie 300 mlm 
m. sześc. wód z Donu do zbior- 
ników wodnych kanalu. 


Konal Wołga-Don — fojdaumiej traktorzystka kołcho- 
pierworodne dziecię _ wielkich 9wa. Jest ona na budowe 
stalinowskich budów komuniz- | pierwszą dziewczyną — kie- 
mu Zostanie on uruchomiony |rhucą wieloczernakowej ko- 
Już na wiosne lego roku. parki elektrucznej Nad jej 

= [kabinką stale powiewa czer- 

1 czerwca TRSA r. z Mo-|wona charagieuwkn — prze- 
skicy mzjnjac Stalingrad, po- |"hlodmi proporczyk Komitetu 
przez kanał i Marze Cymlań- | Komsomołu — znak, że ma- 
| skie popłuną do Rostowa n/Do: |szyna Smysznikowej zajmuje 


nem pierwsze statki motorowe 

Kanał Wołga-Don buduje 
Mieszkańcy Uralu 
chudowab dlań wspaniale ko- 


i parki, mieszkańcy Leningra- |dzież radziecka onanotwała 
|du  dostarczuli turbin dla | skomplikowana technike i wy- 
cumlańskiej elektrowni mod- |korzystuje ja umiejetnie tu 


k 


nej, z Mińska przysłano tuta? 
poteżne samochody - wywrot- 
ki, ciężarówki. w  dziesiat- 
kach a setkach  przedsię- 
biorstw wyrabia sie maszuny 
t sprzęt dia kanału Wołga- 
Don, z dziesiatków i setek 


leninowsko -~ 
Komsomołu młodzież 


pracy. Na całej trasie znane są 
nazwiska najlepszych młodych 
kierowców koparek, 
rzystów, szoferów 
Chudiakowa, Wiktora Polako- 
wa, 

Piotra 
Mochowa , 
į lenko i wielu innych. 
nicjatorami współzawodnictwa 


= rowca koparki 
< Mikołaja 
Š doskonałym zapoznaniu się î 
opanowaniu 
skrócił on czas trwania proce- 
su napełniania czerpaka i wy- 
dobywamia gruntu z I minuty 
do 37 sekund Według starych 
narm koparka powinna była 
wydobywać 
960 m sześć goruntu, Chudia- 
kow zaś i jego towarzysze — 
Mikołaj Lukin i Aleksu Kon- 
dratiuk — zwiekszųli wydohy- 
cie do 3.240 m sześć w ciq- 
gu 
przerzucili 
m 


zajmuje sie szkoleniem  io-. 
dzieży; po ukończeuu szkoły 
na jego koparce, nomi kie- 


rowcy pracuja na siunich ma- 
szynach w takim samym tem- 
pie... 


pierwsze miejsce w socjalisty- 
cznym 


Don sa setki takich ludzi M!o- 


walce o przeobrażenie przyro- 
dy. Step ulega bezsilny wobec 
woli 


sięcy, a z Wołgi na Don po- 
płyną 
wodna zostanie otwarta. 


Wierna bojowym tradycjom 
stalinowskiego 
wysta- 

na budowie kanału, 
inicjator bohaterskiej 


trakto- 
— Iwana 
Poliny  Smysznikowej, 

Matiasza, Wiktora 
Konstantego Tar- 
Sq oni 


jego przodownikami, 

Oio Iwan Chudiakow — kie- 
„ESZ-1* im. 
Ostrowskiego. Po 


swej maszyny 


w ciągu znany 


zmiany! W 
oni 


sześć. gruntu. 


ciągu roku 
około 1 mlm 
Chudiakouw 


Oto Polina Smysznikowa — 


współzawodnietwie 
Na budowie kanału Wołga- 


ludzi radzieckich. 
«Minie zaledwie kilka mie- 


statki. Wielka 
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stanie zapoczątkowało w histo- | 
rii dziejów erę wyzwolenia se- | 
tek milionów ludzi z pęt kapi- | 


Szkoły Pedagogicznej. ! 


| 
Tysiące robotników, chłopów 


Nr 20 (538) B \2 


| Na terenie Kielecczyzny od- 
| było sie wiele akademii, od- 
jczytów pogadanek i prelekcii 
| poświęconych pamięci genialne- 


. 2 — Z dokumentów 
PPR: Na czele wal- 


ki 
przeciw faszyzmawi. 


zbrojnej naradu 


. 4 — Tito w obliczu 
bankructwa. 


Nieśmiertelna nauka Lemina 
— sztandarem mas pracujących całego Świala 
w walce o pokój, demokrację i socjalizm 


Uroczyste obchody 28 rocznicy śmierci Włodzimierza Lenina 


Narody Związku Radzieckieg 
cała postępewa luczkość obchodziła 


| Wystawę otwartą w Phenianie. 


jzwiedzło w ciągu kilku dni 30 


tys. osób. w tej liczbie żołnierze 
Koreańskiej Armii Ludowej | 
ochotniey chińscy. 


| go wodza mas pracujących ca- | 


łego świata. 


CHIŃSKA REPUBLIKA 
LUDOWA 


Naród chińskt obchodził urn- 
czyście 28 rocznicę zgonu wie!- 
| kiego wodza mas pracujacych 
| całego świata 
| LENINA. W wielu miastach od- 
ibyiv się 
| Dzienniki centralne i prowin- 
jcjonałn: zamieściły obszerne 
[artykuły poświęcone życiu i 
działalności rewolucyjnej LE- 
NINA. 


KOREAŃSKA REPUBLIKA 
LUDOWO- 
DEMOKRATYCZNA 


We wszystkich miastach i 
wsiach republiki otwarto wysta 
wy poświecone życiu i rewolu- 
cyjnej działalności LENINA. 


Włodzimie:za | 


uroczyste akademie | 


NRD 
Tudność Renu- 
uroczy- 
rocznicę 
całej re- 
asademie 
in NRD 


Niemieckiej 
>liki Demakratvcznaj 
acie obchodziła 28 
«mierci LENINA. W 
sublice odhrły sie 
żałobne Na ekranach 
wyświeflano filmy  nośw econe 


| LENINOWI i STALINOWI 


* 


Podobnie uroczyście obrhodzi- 
liy 28 rocznice smierci Włodzi- 
|mierza LENINA masy pracą- 
joe Czechosłowacji Rumuńskiej 
| Pepubliki Ludowei Rułgar=xiej 
| Pepub! ki Ludowej Wezgierskiej 
| Republiki Ludowej. Francji i 
| Austrii 


| 


Akademie żałobne odbvłv sie 
również w Sztokholmie i Mon- 
tevideo. 


Druga 
rocznica Śmierci 
Wasyla Koiarowa 


Pwa lata temu, dnia 23 
stycznia 1050 roku, zmarł 
towarzysz Wasyl Kolarow, 
człenek Piura Palitycznego 
KC Eorounistycznei Partii 
Bułgarii. przewodniczący 
Zgromadzenia Narodewego 
Ludowej Republik! Bułgar- 
skiej. 
! Wasyl Kolaraw byl wier- 
| vym i addanrm synem hul- 
uarskiej klasy robotniczej 
| i narodu bułzarskiego, naj- 
hliższyem wspńłpracowni- 
kiem wodza narodu buł- 
garskiego i czoławego dzia” 
łacza miedzynarodowcęn 
ruchy rabotuiczego Je- 
rzegn Drmitrowa Wasyl 
Knlzrow hyl wybitnym 
przywódęą Komunistycznej 


Partii Bulgarii, Świetlana 
postać tow Kolarowa Żyć 
bedzia iugo w pamieci 


wszvstnich bojowników mię 
ńzenaradsowego ruchu ro- 
hatniczezro, 


| podięte dla uczczenia 10 rocznicy 
'szają wydajność swej pracy. 


W hucie im. F. Dzierżyńskie- 
g9 stalownicy przekraczają 
dzienne plany s kilkanaście pro 
cent. 
| W hucie „Florian“ walcowni 
ley: Józef Myśliwiec i Franciszek 
| Kałuża realizują już czwarty 

rok Sześciolatki, a tokarz Jerzy 

Waluś kończy trzeci rok Planu 
6-letniego Myśliwiec uzyskał w 
ub. roku tytuł najlepszego wal 
cownika wykonując średnio 
209 proc normy, 

Wzmagając wydajność pracy 
śląscy stalownicy zdecydowali 
wykonać plan za I kwartał br. 
ze znaczną nadwyżką. 

$ 

Kolejarze stacji 
zmiany dyż ruchu 
Wojdate postanowili przeto 
czyć bezawaryjnie 60 tys. wago 
nów. zaoszczędzając 500 paro 
wozogodzin Realizacja tego zo 
howiaązania przyniesie 9.200 zł 
oszczędności. 

Wiele ceunych zobowiązań dla 
uczczenia 10 rocznicy powstania 
PPR podjela załoga Zakładów 
Konstrukcji Drewnianych w El 
blagu. Robotnicy działu spawal: 
niczego w tych zakładach posta 
nowili wykonać kwartalny plan 
produkcji na 10 dni przed ter 
minem. podnieść jakość wyro 
bów i zmniejszyć do minimum 
postój maszyn. W śłusarni. za 
łoga drugiej zmiany wykony 
wać będzie plany miesięczne w 
pierwszym kwartale na 6 dni 
przed terminem. 

Załoga działu montażowego 
zohowiązała się do wykonania 
planu pierwszego kwartału na 
10 dni przed terminem 

Ogółem realizacja dotychczas 


Dęhlin ze 


podjętych zobowiązań przez za: | 


łogę Zakładów Konstrukcji 


Henrvka | 


Dla uczczenia IO rocznicy pows 


realizując zobowiazania, 
powstania PPR znacznie zw.ęk- 


Drewnianych w Elblągu przy 
niesie nkolo 300 tys. zł. oszczęd 
ności. 


Obok masowych meldunków 
z zakładów pracy donoszących 
o ponadplanowej produkcji i set 
kach tysiecy zł oszczędności. ia 
sie zobowiązuja sie dla uczcze 
na 10 socznicy powstania PPR 
wygospodarować załogi robotni 
cze coraz liczniej płvną zobo 
wiązania ze wsi Chłopi posta 
Inawiają zwiększać produkcję ho 
dowlianą. aby dostarczać wiecej 
miesa i nabiału pracującej lud 
ności miast. 
| Chłopi gromady B'alka w pow 
nowotarskim zobowiązali się 
sprzedawać zlewni 2.100 | mle 


sroczvć plan kontraktacji. 

Pode'mując zobowiazania gro 
mada Białka wezwała do współ 
zawodnictwa  ch'opów ze wsi 
Rzepiska. którzy postanowil: 
wykonać plan  kontraktacji w 
105 proc. 

Poważne zobowiazania podiel: 
również chłopi 


którzy zobowiazali sie zwiększvć 
,jlość zakontraktowanych tuczni 
ków o 50 proc w stosunku do 
r. u”. 

O przyśnieszenie wykonania 
planu koantraktacji i przekrocze 
nie go wsnółzawodnicza chłoni 
|gromady Rorzęcir Rolny | Biel 
leza w pow. brzeskim. 
= 
| Cenne zobowiązania podieli 
oracownicy aparatu skupu gmin 
[nych spółdzielni w gromadach 
‚i gminach woj w recławsk ego. 


| Kierowniczka zlewni mleka 
Stefania Gledala z gromady 
Kochlice w pow  sycowskim. 


Pogrzeb Jerzego Boreiszy 


22 bm. odbył się w Warszawie pogrzeb długoletniego dzia- 
lacza KPP i PPR, zasiępcy członka KC PZPR, wybitnego pu- 
hlicysty I działacza kulturałnego, współorganizatora Wrocław- 
skiego Kongresu Inteleklualistów w Obronie Pokoju — Jerze- 


go Borejszy. 

Trumnę ze zwłokami wysta- 
wiono na widok publiczny w 
Domu Stowarzyszenia Dzienni- 
karzy Polskich. 

Wartę honorowa przy trum- 
‘nie pełnią towarzysze walki I 
pracy Zmarłego: dzialacze 
PZPR, towarzysze broni z | 
Armii w P.. działacze- ruchu 
ohrońców pokoju, literaci dzien 
nikarze. Pełni również wartę 
młodzież ZMP-owska 

Przybył również Premier Jó- 
zef Cyrankiewicz. 

Pełniacy ostatnią warte bn- 
norową: redaktor naczelny 
„Trybuny Ludu“, członek KC 
PZPR L. Kasman. kierow- 
nicy wvdzialów KC PZPR: S. 
Staszewski, K. Petrusewicz i A. 
Starrwicz. wiceminister Kultu- 
ry i Sztuki — W. Saokorski i se- 
kretarz gen Związku Litera- 
tów Polskich. wiceprzewodni- 
czący Polskiego Komitetu Ob- 
rońców Pokoju — J. Putrament 
wnoszą trumnę na ramionach 
do autokaru, który kieruje się 
na Cmentarz Wojskowy na Po- 
wązkach. 

Następnie idą członkowie Biu- 


Ira Politycznego KC PZPR: pre- 
mer J. Cyrankiewicz, min J. 
| Rerman, pos E, Ochab jenin. A. 
Rapacki. Za trumna nostenuja 


jchawrski, minister 
Sztuki S$. Dybowski. przewod- 
niczący CRZ7 W. Kłosiewicz. 
wiceminister Obrony  Narodo- 
wej szef Głównego Zarządu Po- 
litycznego W P. — gen. M. Na- 
szkowski, prezes Związku Lite- 
ratów Polskich L. Kruczkowski, 
wiceprzewodniczący PKOP L. 
Infeld i S$. Ignar, prezes ZSCh 
J. Ozga - Michalski, działacze 
kulturalni t społeczni, robotni- 
cy i młodzież. 


Jerzy Putrament w przemó- 
wieniu swym oświadczył: 

„Iskry zapalu komunisty Ro- 
reiszy przetrwają w sercach 
lego towarzyszy, przetrwają też 
Jego czyny. przetrwają rzeczy, 
które stworzył i które natchnął 
życiem“. 


Kultury i 


Rozlegaja się dźwieki marsza 


żałobnego. Trumma ze zwłokami 
Jerzego Borejszy spoczęła w 
globie. 


ka tygodniowo i znacznie prze , 


gromady Lgota | 
Walbromska w pow olkuskim | 


również. wicepremier S. Jedry- : 


tania PPR 


Chłopi zobowiązują się 
do zwiększenia produkcji hodowlanej 


Załogi zakładów przemysłowych, 


postanowiła usprawnić zaopa- 
trzenie w mleko robotników 1 
ludność pracującą miast i zmo* 
bilizówać chłopów swojej gro- 
| mady do zwiększenia dostawy do 


J5 ] mleka dziennie od każdej 
krowy 
Wezwanie Ględałv znalazło 


inatvchmiastowv oddźwięk wśród 
| pracowników aparatu skupu 
|GS w woj wrocławskim M. in. 
l Krystyna Lenkiewicz, kierowni- 
[ezka zlewni z gromady Mikola- 
| jewice i kierownik zlewni w 
| gromadzie Tyniec — Legnicki 
|zobowiązali sie wykonać mie- 
| sieczny pien skupu mleka w 
i 140_proc. 
| W Krakowie powstają 
| nowe bregady 
| produkcyine 
| "o rosnącej świadomości poll- 
'tycznei członków kół sporto- 
iwych Spójnia w Krakowie 
iświadczy fakt organizowania 
i sportowych brygad piodukcyj- 
nvch, które dła uczczenia 10 
'roczn'cy powstania PPR pod- 
|jeły poważne zobowiązania pro- 
dukcvine 
Podejmujac apel koła sporto- 
wego Spóinia przy Zjedn Fa- 
jbrykach  Cukrów i Czekolady 
|.Wawel* oddział 2. i krakow- 
| skich Zakładów Miesnvch, 
| członkowie koła sportowego 
przy Zakładzie Uprawy Tyto- 
niu w Czyżynach dla uczczenia 
10 roczniev powstania PPR u- 
(tworzyli sportowa brygade pro. 
dukcyjną, w skład której wszedł 
m. in. przodownik pracy wyko- 
nujący przeciętnie 175 proc. nor- 
'my zetempowiec Józef Tom- 
|czyk. Brygada zobowiązała się 
(w okresie kampanii fermenta- 
jevjnej przexraczać średnio nor. 
mę o 30 procert 
HENRYR MARSZALIK 
Kraków 


| Wszystkie 
woi. 


poniaty 
wrocławskiego 


zwolnione 
ou miarek i odsypów 


21 bm. najlepsze wyniki w 
planowym skupie zboża uzy- 
skali chłopi z województw: lu- 
belskiego. bydgoskiego, biało- 
 stockiego i poznańskiego. 


W dniu tym dwa dalsze po- 
wiaty przekroczyły granicę 90 
proc. wykonania rocznego pla- 
| nu skupu zboża ! zostały zwol- 
| nione od odsypów i miarek. Są 
| to powiaty Plock w woj. war- 
szawskim į Środa Sląska ostat- 
[ni z powiatów woj. wrocław- 
| skiego. Tak więc wszystkie po- 
| wiaty w'woj wrocławskim zo- 
|stały zwolnione od odsypów i 
| miarek 


Ozólna więc liczba powiatów, 
które zwolnione zostały od od- 
jsypów i miarek wynosi obe- 
! cnie 225. 


Wa czele walki zbrojnej narodu 
przeciw iaszyzmowi 
O Polskę niepodległą i sprawiedliwą 


Z dokumentów Polskiej Partii Robotniczej (2) 


Po latach triumfu brunatnych hord 
faszystowskich w Europie, ofensywa sta- 
lingradzka zapoczątkowała nowy okres 
w dziejach wojny. Stalingrad zwiastował 
światu upadek faszystowskich Niemiec. 
Armia Czerwona rozpoczęła zwycięską 
ofensywę. Działo się to w dniach, kiedy 
Anglia i Ameryka nie wykonały swego 
zobowiązania o utworzeniu drugiego fron- 
tu w Europie. 

Nowy etap walki przeciw hitleryzmo- 
wi, wysunął w krajach okupowanych za- 
gadnienie podniesienia walki zbrojnej 
przeciw okupantowi na wyższy poziom 
— zagadnienie powstania ogó!nonarodo- 
wego. W Polsce na czele ludu walczące- 
go przeciw hitlerowskiej przemocy stała 
coraz silniejsza — Polska Partia Robot- 
nicza. 

Reakcja polska kierowana przez tzw. 
„rzad londyński" głosiła zasadę bierności 
1 uległości wobec najeźdźcy hitlerowskie- 
go, a całą swa energie skupiała na wal- 
ce z ohozem rewolucyjnym. na czeie któ- 
rego stała PPR. Platforma reakcji, plat- 
formą jej współpracy z hitleryzmem 
i zdrady interesów narodu polskiego, 
była nienawiść do mas ludowych i Związ- 
ku Radzieckiego. 

W tym czasie PPR, demaskując wroga 
działalność reakcji polskiej i jej imperia- 
listycznych mocodawców, stawia przed 
narodem hasło skupienia wszystkich 
zdrowych sił naszego narodu we wspól- 
nym froncie walki o niepodległość Pol- 
ski. Wbrew knowaniom kliki londyńskiej 
i jej agenturom — hasło Frontu Naro- 
dowego — bez zdrajców i kapitulantów, 
znujduje poparcie szerokich mas naszego 
narodu. 

Polska Partia Robotnicza stawia przed 
narodem zadanie przygotowania ogólno- 
narodowego powstania i wskazuje dro- 
ge — pomnożyć ilość oddziałów dywer- 
syjno-partyzanckich, zorganizować ma- 
Sy do szerokiej akcji samoobrony, prze- 
łamuwać nrzejawy bierności. 

Poiska Partia Robotnicza stawia rów- 
nież przed narodem zagadnienie ustroju 
przyszłej Polski — wyzwolona Polska 
bedzie naprawdę niepodległa, bez kapita- 
listów i obszarników, bez wyzysku czło- 
wieku przez człowieka. W wolnej Polsce 
gospodarzami będą robotnik. chłop i in- 
teiigent. Wolna Polska żyć będzie w przy- 
jaźni i sojuszu z potężnym Związkiem 
Radzieckim i innymi wolnymi narodami. 
Droga do takiej Polski prowadzi przez 
walkę. 

Na ziemiach polskich wzrasta na sile 
ruch oporu. 


Komunikat Sztabu Głównego Gwardii 
Ludowej z dnia 5 października 1943 roku, 
stwierdza, że w okresie od 25 września 
do 5 października 1943 roku: 


„W walce z transportem ataki oddzia- 
łów naszych na Hnie kolejowe spowodo- 
wały łącznie 268 godzin przerwy w ru- 
chu“. 

W okresie od 25 października do 5 listo- 
pada 1943 roku: 

„W odwet za bestialskie morderstwa 
dokonywane na bezbronnej ludności poi- 
skiej w kraju, oraz w ciągłej walce z za- 
borcą oddziały partyzanckie I grupy wy- 
padowe GL wykoleiły 16 pociągów.. 
zlikwidowały 16 urzędów gminnych... 
opanowały 8 posterunków Wehrmachtu 
i policji granatowej... stoczyły 18 wię- 
kszych bitew." 


W listopadzie 1343 roku Polska Partia 
Robotnicza ogłosiła Deklarację Progra- 
mową — O co walczymy? 

W Deklaracji tej Polska Partia Robot- 
nicza stwierdza: 


„Pod ciosami zwycięskich walk na 
frontach załamuje się i zbliża do kięski 
podstawowy filar światowego faszyzmu 
— Niemcy hitlerowskie. Śmierć hitlery- 
zmu wróci do życia podbite i uciemiężo- 
ne narudy Europy. Zrodzi ona Polskę 
wolną i niepodległą. Śmierć hitleryzmu 
będzie zagiadą wszystkich sił wstiecz- 
nych, wszystkich prądów faszystowskich, 
w kazdym kraju, w każdym narodzie. 


Na gruzach faszyzmu wyrośnie demokra- 
tyczna władza ludu w świecie postępu 
1 wolności. 

W tym nowym świecie, który wyłoni 
się z odmętów wojny Polska musi zająć 


DOOM 


poczesne miejsce. Wyzwolona spod jarz- 
ma hitlerowskiego — Polska nie będzie 
i nie może być Polską sprzed września 
1939 roku... 

Nie będzie dlatego, że takiej Polski nie 
życzy sobie naród... 

Przyszła wolna i niepodległa Polska 
musi być narodową własnością najszer- 
szych mas pracujących. Jej polityczne- 
spoleczne podstawy muszą być oparte na 
fundamentach szerokich zasad ludo- 
władztwa, czyli demokracji... 

O taką Polskę walczy dzisiaj naród 
polski i takiej Polski pragnie... 

'Taką Polskę powołać może do Życia 
tylko wysiłek najszerszych mas ludo- 
wych. Qkres okupacji hitlerowskiej i na- 
rodowej niewoli dowiódł, że walkę na 
śmierć I życie o wolność i niepodległość 
Polski podjęły tylko te siły społeczne, 
które reprezentują Polskę przyszłości. 
W pierwszym rzędzie, robotnicy, chłopi 
I inteligencja pracująca. Tylko te siły 
zdolne są do wywalczenia niepodległości 
narodu polskiego | zbudowania przyszłej 


Poiski na zdrowych. demokratycznych 
podstawach. One to bowiem składają 
największą daninę krwi narodowej 


w walce z okupantem, ponoszą najwie- 
kare ofiary i cierpienia za winy polskiej 
reakcji. 

Polska Partia Robotnicza, jako przed- 
stawicielka interesów i dążeń robotni- 
ków, chłopów ł postępowej inteligencji, 
jako partia, która pierwsza podniosła 
sztandar zorganizowanej walki zbrojnej 
o walna I! niepodległą Polskę, cały swój 
wysiłek pracy bojowej, organizacyjnej 
i propagandowej. aż do momentu wypę- 
dzenia okupanta z ziemi ojczystej po- 
święcać będzie sprawie tej walki i pod- 
noszenia jej na coraz to wyższy poziom". 


W dalszym tagu Deklaracja Progra- 
mowa stwierdza, że w wyzwolonej Pol- 
sce wszystkie organa władzy wyłonione 
zostaną zgodnie z wolą większości 
narodu polskiego. Deklaracja stwier- 
dza, że wszystkie ziemie polskie na zacho- 
dzie t nad Bałtykiem musza być włączo- 
me do państwa polskiego. Uznając zasadę 
prawa narodów do samostanowienia, 
PPR stwierdza w swej Deklaracji prawo 
narodów ukraińskiego i białoruskiego do 
określenia swej przynależności państwo- 
wej zgodnie z wolą ludności. 

Deklaracja Programowa PPR stwier- 
dza. że wnuzwolona Polska żyć bedzie 
w braterstwie i przyjaźni z wielkim Kra- 
jem Rad i wszystkimi wolnymi narodami. 


„Dążąc do skupienia wszystkich sil do 
walki z hitleryzmem, PPR tworzy szero- 
ki, antyfaszystowski front narodowy, 
bez zdrajców i kapitulantów. Na pia- 
szczyźnie walki z okupantem, w codzien- 
nych ciężkich potyczkach, przy poparciu 
ludności formują się szeregi Armii Lu- 
dowej. Armia Ludowa — to zbrojne ra- 
mię zbliżającego się powstania narodo- 
wego. 

Droga wiodąca do wolnosci ! niepondle- 
głości znaczona jest krwia wielu party- 
zantów, bojowników, działaczy | sympa- 
tyków PPR. Chwałą okryti oni imię Po- 
laka — bojownika o wolność. 

Ofiara ich życła nie poszła na marne. 
Ich miejsce zajmuja nowe zastępy bo- 
jowników, posiew ich idei ogamnia cały 
naród. Wysoko trzymając sztandar walki, 
na którym wypisane jest dumne hasło: 
„Za naszą wolneść | wasza”. Polska Par- 
tia Robotnicza prowadzi naród do zwy- 
cięstw i wolności". 


Hasło walki o Polske wolną, o Polskę 
ludu pracującego rzucone przez PPR — 
cóż mogło być bliższego i droższego dla 
młodzieży! Na hasło to młodzież polska, 
jej najlepsi przedstawiciele zorganizowa- 
ni w szeregach bojowego Związku Wal- 
ki Młodych — odpowiedziała wzmożoną 
walką z okupantem. Młodzież zapełniia 
szeregi polskich partyzantów. W krwa- 
wych zmaganiach z wrogiem wyrośli 
spośród miodzieży przywódcy oddziałów 
partyzanckich. Na wzorach bohaterskich 


Grupa partyzantów Gwardii Ludowej w kieleckiem 1943 r, 
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bojowników PPR uczyła sie młodzież od- 


dania sprawie Polski wolnej i sprawiedli- 
wej, na ich wzorach uczyła się poświęce- 
nia i bohaterstwa. U boku Partii t pod 
jej kierownictwem walczyła młodzież 
o wolne, lepsze życie. 

We wrześniu 1943 roku przodujacy od- 
dział walczącej młodzieży polskiej 
Zwiazek Walki Młodych ogłosił swą De- 
klarację. ZWM-owcy, których „zrodził 
czyn“, takimi słowami zwracali się do 
polskiej młodzieży: 


„Jest nas tysiące młodych Polaków 
w bółu, po lasach. wsiach i miastach. 
Mogą | muszą nas jednak być miliony. 
Będziemy nie pokonani, gdy złączy nas 
jedność, zespoli żądza walki, powiąże 
CŁYN... ś 

Ofiara krwi | życia młodzieży polskiej 
nie będzie daremna. Z trudu naszego 
| wałki powstanie nowa, radosna ojczy- 
zna. Jest tyle bogactw w naszym kraju. 
Tyle ziemi jest w naszej ojczyźnie. Ma- 
my wszelkie warunki ku temu, aby 
w Polsce nie było już nigdy głodu, nedzy 
I bezrobocia. Świadomym, ochoczym wy- 
siłkiem naszych piersi i mózgów potra- 
fimy podnieść nasz kraj z upadku, 
w który zepchnęła go wojna i grabież- 
cza polityka okupanta. Potrafimy zbudo- 
wać Polskę. która będzie kochającą mat- 
ką dla wszystkich obywateli. kraiem po- 
tężnego rozwoju gospodarki, kultury. do- 
brehytu i wesela. Polska. w której 
wszystkie drogi otworem stać będą dla 
młodzieży... 

O taką Polskę walczymy. O Polskę ra- 
dości, tworzenia, kulturalnej pracy i na- 
uki, o Polskę, gdzie „w szczęściu wszyst- 
kiego będą wszystkich cele". 

Taką być musi wyśniona wśród krwa- 
wych ran niewoli Ojczyzna. Wiemy, że 
o taką właśnie Polskę stanęły do walki 
szeregi młodych, stanie cała młodzież 
Polski. W naszych szeregach jest miejsce 
dla każdego. kto dziś jest gotów stanąć 
do bezwzględnej walki z najeźdźcą hitle- 
rawskim | z bronią w ręku wywalczyć 
wolną, niepodległą. demokratyczną Pol- 
skę. a jutro młożem i kilofem, pługiem, 
piórem i książką w pierwszych szeregach 
budowniczych lepszej. szcześliwej przy- 
szłości... a więc młodzieży polska, do sze- 
regu! Broń do ręki! W łeb lub serce wro- 
ga. pal!" 

O taką Polskę walczyłt ZWM-owcy, 
kiedy wyruszali na akcje przeciw oku- 
pantowi. Wiodła ich Polska Partia Ro- 
botnicza. 

sp 


W kolejnym trzecim odcinku przeglą- 
du dokumentów Polskiej Partii Robotni- 
czej Czytelnicy nasi zapoznają się z dzia- 
łalnością Związku Patriotów Polskich 
iwalką I Armii, zrodzonej na braterskiej 
ziemi radzieckiej. 

Oprac. K. O. 
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W Technikum Mechaniczne-Elekirycznym w Gdańsku 


żle jest z nauką w najmłodszych klasach 


Zbliża się półrocze. Szkolne 
organizacje ZMP na podsta 


I wie wyników nauki, uwidocz- 
| nionych w podsumowaniu pier- 


wszego okresu, oceniają swo- 
ją dotychczasową pracę, wy- 
ciągają wnioski do planów 
pracy. do planów walki o wie- 
dzę. 


Co wykazała ocena pierw- 
szego okresu w Państwowym 
Technikum Mechaniczno-Elek- 
trycznym w Gdańsku? Ocena 
ta wykazała. że organizacja 
ZMP w szkole w minionym o0- 
kresie nauki za mało trosz- 
czyła się o zdobywanie przez 
wiedzy, 
co szczególnie mocno uwidocz- 
niło się w klasach pierw- 
szych. Świadczą o tym wyni- 
ki pierwszego okresu. Świad- 
czy o tym 2.200 ocen niedo- 
statecznych w szkole liczącej 
1.220 uczniów. Większość stop- 


ni niedostatecznych przypada 
na uczniów klas najmłod- 
szych. 


Obrady Krajowej Narady 
Aktywu Szkolnego i uchwała 
ZG ZMP o polepszeniu pracy 
szkolnych organizacji ukazały 
towarzyszom z Zarządu Szkol- 
nego, że najpoważniejszym 
brakiem w pracy koła ZMP 


| jest bierność w sprawach na- 


uki, nienmiejętność organizo- 
wania walki o wyniki naucza- 


| nia. 


Nie wystarczy 
znać przyczyny zlego — 
trzeba im przeciwdziałać 


Towarzysze 2 Zarządu 
Szkolnego ZMP dostrzegają 
przyczyny złych wyników w 
nauce. Tow, Rupliński, prze- 
wodniczący Zarządu Szkolne- 
go ZMP. stwierdził, że ucznio 
wie klas najmłodszych do 
technikum przybyli niedaw- 
no ze szkół podstawowych 1 
trudno im przyzwyczaić się do 
nowego otoczenia, do poziomu 
i tempa nauki w technikum. 
Tow. Kasprzak, członek Za- 
rządu Szkolnego. tłumaczy ten 
stan rzeczy trudnościami, wy- 
nikłymi z połączenia 3 
ezkół, które nastąpiło w po- 


ezkole podstawowej. Tow. Sko- 
wysz, członek Zarządu Szkol- 
nego, przyczynę złych wyni- 
ków nauki widzi we wpływie 
chuligaństwa na najmłodszych 
uczniów. Few, Skowysz mówi 
o wrogich teoryjkach, krążą- 
cych w szkole i powtarzanych 
przez takich uczniów, jak np. 


Piotrowski, że nauka jest 
wyłącznie osobistą sprawą 
ucznia, że uczniowie nie 


potrzebują się uczyć, gdyż plan 
kształcenia kadr musi być wy- 
konany i dlatego, nawet ucząc 
gie źle — otrzymają dyplom, 
o wypowiedziach zmierzają- 
cych do poderwania autoryte- 
tu nauczyciela i usprawiedli- 
wienia lenistwa tym np., że „na 
uczyciele się na mnie nie po- 
znali i dlatego mam stopnie 
niedostateczne". 

Przyczyn złych wyników łak 
widać jest dużo. I w zasadzie 
towarzysze z Zarządu Szkolne- 
go ZMP słusznie oceniają 1 
widzą źródła i przyczyny złych 
wyników w nauce za pierwszy 
okres. Jednak Zarząd Szkolny 
nie potrafił skulecznie prze- 
ciwdrziałać złej sytuacji w 
szkole, nie potrafił walczyć o 
wyższy poziom nauki, mimo 
łe byłe kilka prób polepsze- 
nią złej sytuacji. Stosowano 
np. pomoc koleżeńską w kla- 
sach najmłodszych, ale próby 
te nie udały się, gdyż zamiast 
przekonywać młodszych kole- 
gów o obowiązku dobrego u- 
czenia się i przyzwyczajać ich 
do dyscypliny szkolnej — przy- 
muszano ich do korzystania z 
tej źle pomyślanej „samopo:* 
mocy“ koleżeńskiej. Zapędza- 
nie młodzieży do nauki przy 
pomocy zespołów „dwójek“, 
„trójek“ — wszelkiego rodza- 
ju mechanicznych metod wal- 
ki o wyniki nauczania, podda- 
ne zostało gruntownej kryty- 
ce na Krajowej Naradzie Ak- 
tywu Szkoinego. Przed stoso- 
waniem takich metod prze: 
strzega uchwała ZG ZMP „O 
polepszeniu pracy szkolnych 
organizacji“. Zarząd Szkołny 
ZMP zrozumiał, że metody te 
są niesłuszne, nie dają odpo- 
wiednich wyników, przestał 
je stosować, ale nie zatrosz- 
czył się o to, aby poprzez sta- 


pomocy słabszym uczniom, 
przez stałą troskę o warunki 
bytowe młodzieży, poprzez ide- 
owe oddziaływanie kolektywu 
koła ZMP i osobisty przykład 
ZMP-owców — walczyć o wy- 
niki nauczania. Do tej pory 
Zarząd Szkolny nie widzi wyj- 
ścia z tej sytuacji, 


.. a Wyjście z sytuacji 
jest 


Dla podniesienie wyników 
nauki trzeba wzmóc pracę 
ZMP przede wszystkim tam, 
gdzie te wyniki są najgorsze. 
a więc w klasach najmłod- 
szych. 

Za mało uczniów z klas naj- 
młodszych należy do ZMP. 
Trzeba zatem śmielej przodu- 
jących spośród nich przyjmo- 
wać do organizacji i lepiej po- 
magać w pracy zarządom kół 
w tych klasach. Znane są 
wśród młodzieży Wybrzeża 
nazwiska wielu zetempowców- 
przodowników pracy ze Stocz- 
ni Gdańskiej, jak tokarza Ry- 
szarda Kroteniuka, czy odlew- 
nika Kazimierza Szczęśniaka. 
Trzeba uczniom wskazywać na 
ich przykład. „Trzeba, wskazu- 
jąc na przykład oflarnego wy- 
siłku klasy robotniczej — jak 
mówi uchwała ZG ZMP — 
wyrabiać przekonanie, że do- 
bra nauka to poważny wkiad 
w umocnienie Ojczyzny. spra- 
wa ambicji i honoru młodzie- 
ży”. Oczywiście, że nie wolno 
również zapominać o dotych- 
czas stosowanych i powszech- 
nie znanych środkach wałki o 
wiedzę, jak gazetki ścienne, 
„błyskawice“. tablice bumelan. 
tów i przodujących uczniów, 
specjalne audycje szkolnego 
radiowęzła, serdeczne koleżeń- 
skie rozmowy w czasie przerw 
ze słabszymi uczniami itp. 

Wiadomo i widać to w tej 
szkole. że wśród młodszych 
uczniów duży autorytet posia- 
dają starsi koledzy i dlatego 
starsi, bardziej doświadczeni 
aktywiści powinni więcej uwa- 
gi poświęcać pracy w naj- 
młodszych klasach, podobnie 
jak to robi np. tow. Kujaszew- 
ski z Zarządu Szkolnego. Trze- 
ba dzielić się z najmłodszymi 


czątkach tego roku szkolnego 
i również stosunkowo słabym 


pr 
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zygotowaniem uczniów w organizowanie 


Z prasy: 


ły i systematyczną pracę po- 
lityczno-wychowawczą, 
indywidualnej 


uczniami swoim doświadcze- 
niem w nauce, własnym przy- 
kładem do niej zachęcać 4 


przez 


W związku z ujawnieniem nowych skandalicznych aktów korupcji wśród amerykańskich 
kongresmanów | wysokich dygnitarzy, senator - republikanin Tobey zaproponował przywró- 
cić chłostę, jako karę za oszustwo i okradanie skarbu państwa przez pracowników aparatu 


= - 


Zbiorowa wzajemna chłosta, czyłi rozwiązanie problemu okradania skarbu pań- 
JEFIMOWA 


stwa według projektu senatora Tobey 
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1939 rok. 10 grudnia. Przenieśliśmy się do 
nowego mieszkania na ulicę Kałużską. 
Dom jest nowy, 6-cio piętrowy i mieszkanie 
nasze jest lepsze. niż poprzednio, lecz żal mi 
było rozstawać się ze szkołą i chłopakami. 
Z Sergiuszem oczywiście spotykać się będę 
często. Latem byliśmy na turystycznym mar- 
szu nad jeziorem Seliger, a następnego lata 
postanowiliśmy iść na Kaukaz. Obecnie każ- 
dego dnia uprawiam gimnastyką i myję się 
zimną wodą. 

1940 rok. 10 kwietnia. Wczoraj u Sergiusza 
urządziliśmy wieczorek. Byli wszyscy starzy, 
szkolni przyjaciele z naszej paczki. Masza 
bardzo wyrosła, jest teraz w szkole baletowej. 
Uczyła mnie tańczyć. Było bardzo wesoło. 
Sergiusz czytał nam swoje wiersze (bardzo 
dobre, lecz troszeczkę ściągane). Następnie 
na krótkich falach złapallśmy nagle Oslo. 
Niemiecki głos mówił, że wojska faszystow- 
skie zajęły stolicę Norwegii. „Słyszycie krok 
zwycięskiej armii...*, I rzeczywiście, usłysze- 
liśmy chrzęst butów na asfalcie: rrruch, 
rrruch | uderzenia bębna. A potem ktoś 
krzyknął basem: „Sprechen Sie Deutsch?" 
i cieniutki głosik odpowiedział: „Jawohl, ja- 
wobl!“ Bandyci! Zwyciężają narazie, bo na- 
padają słabszych od siebie. 

1941 rok. 22 czerwca. Wojna! Dzisiaj w no- 
cy Niemcy napadli na nasz kraj. Za rzeką na 
lotnisku cały dzień warczą motory. Pisać nie 
mam kiedy — kopiemy na podwórzu schron 
przeciwlotniczy... 


13 sierpnia znowu był nalot. Już sle przy- 
zwyczaiłem. Ojciec już dawno nie pisze, 

30 sierpnia. Jesteśmy razem z Sergiuszem 
w drużynie przeciwpożarowej w rejonie leni- 
nowskim. Jesteśmy skoszarowani. 

10 września. Wczoraj na poddaszu zaczął 
się pożar od bomby zapalającej Pobiegliśmy 
tam razem z Sergiuszem, on upadł i rozciął 
sobie rękę o zardzewiałą blachę. Krew popły- 
nęła strumieniem. Nie wycofał się jednak 
i zasypaliśmy płoraień piaskiem...". 


Była to ostatnia notatka do czasu pójścia 
do wojska Tak, od roku 1941 ich drogi roze- 
szły się, rozpoczęli życie każdy swoje, nie- 
znane innemu. Cóż wiedzieli o sobie? Że żywy 
1 zdrowy, znajduje się na przykład tu i tu, 
robi mniej więcej to i to... 

Lecz przecież i szkolne dzienniczki dają 
niemało do rozmyślań. Przynajmniej Wadi- 
mowi. dla którego stanowią one malutki ka- 
wałek zwierciadła, nie odbijający nawet i ty- 
siącznej części jego życia do wojny. Gdzie są 
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właściwości tych cech charakteru, które roz- 
winęły się tak bujnie, tak niemiło? 

Wadim zaczął przypominać sobie liczne 
epizody swojej przedwojennej przyjaźni 
z Sergluszem, jego stosunek do towarzyszy, 
do dziewcząt, do rodziny. Do swojej matki — 
Ireny Wiktorownej. Tak, z tym właśnie 
było najgorzej... Życie domowe Sergiu- 
sza zawsze wydawało się Wadimowi jakieś 
dziwne, nieodpowiednie i niesłuszne. Rodzice 
jego zawsze kłócili się, ojciec to uciekał, to 
wracał. Był to wysoki, Tegi olbrzym, który ni- 
gdy nie uśmiechał się i bardzo mało mówił. 
Czuł się w domu, jak obcy. A matka Sergiu- 
sza zadziwiała Wadima niedorzecznością swo- 
ich postępków. Zaspakajała ona każdą za- 
chciankę syna, mimo, iż urządzała skandale 
z najbłahszych powodów. Sergiusz nazywał 
ją niewiadomo dlaczego „ukleją”. W tych 
czasach, w dzieciństwie, wydawało się to 
Wadimowi szczytem dowcipu. Tak. teraz to 
jasne, że bezwolna, ograniczona Irena Wikto- 
rowna ze swoją hbisteryczno - cierpiętniczą 
miłością do syna i ślepą wiarą w jego zdol- 
ności w dużym stopniu wpłynęła na charak- 
ter Sergiusza. Wadim przypomniał — u Cze- 
chowa jest coś takiego w notatkach. Wziął 
z półki tomik Czechowa, długo szukał tego 
miejsca i wreszcie znalazł: „W rodzinie, gdzie 
kobieta jest drobnomieszczanką, łatwo rosną 
oszuści, krętacze, beznadziejne bydlęta". Ser- 
glusz nie mógł zostać całkowitym oszustem 
lub beznadziejnym bydlęciem dlatego, że wo- 
kół niego istnieli zdrowi ludzie. tętniące moc- 
no życie. Został on drobnym „oszustem“. I na 
ten temat właśnie będzie jutro wielka roz- 
mowa, a 


Wadim zgasił światło I położył się do łóż- 
ka. Zaczął myśleć o jutrzejszym dniu, stara- 
jąc się wyobrazić sobie swoje przemówienie 
na egzekutywie, odpowiedzi Sergiusza i to, 
co będą mówić pozostali. 

Wtem na chwilę ogarnęło go uczucie ha- 
niebnej, przykrej niepewności. Czy nie zby- 
tecznie nadał on rozgłos tej całej sprawie, 
która wyprowadziła z równowagi już całv 
wydział. Być może trzeba było po raz ostatni 
jeszcze porozmawiać z nim sam na sam. 
A może on myli się w ogóle... I cała ta spra- 
wa może jest całkiem inna. ieszcze bardziej 
skomplikowana i jeszcze mniej zrozumiała. 

Zasnął w środku nocy niewymownie zme- 
czony niespokojny. I od razu ogarnął go cież- 
Ki, męczący sen. 


(© d. n) 


— zadaniem szkolnej organizacji ZMP jest temu przeciwdziałać 


wreszcie pomagać w nauce ko- 
legom, którzy tej pomocy naj- 
bardziej potrzebują, Pomoc w 
nauce należy rozumieć nie tyl- 
Ko jako wytłumaczenie jakie- 
goś trudniejszego zagadnienia, 
ale również jako wskazania 
młodszym najlepszych metod 
pracy samodzielnej. 

Jasne jednak, że praca aa- 
mej organizacji Z.MP tutaj nie 
wystarczy, 

Towarzysze z Zarządu Szkol- 
nego ZMP powinni zrozumieć, 
Że najważniejszą osobą w szko- 
le jest nauczyciel - wykładow- 
ca i wychowawca klasy. Wy- 
dawać by się niogło, że zrozu- 
mieli to ci towarzysze, bo prze- 
cież Zarząd Szkolny ZMP ra- 
dzi sie przy układaniu planów 
pracy i współpracuje z dyrek- 
cją szkoły. Jednak nauczycie- 
le i poszczególni wychowawcy 
niewiele mogą powiedzieć o 
pomocy uzyskanej od organi- 
zacji Znaczy to. że ta współ- 
Praca jest jeszcze zbyt formal- 
na, że organizacja ZMP-ow- 
ska jeszcze za mało pomaga 
nauczycielom. 

A więc, zadaniem organiza- 
cji ZMP w Państwowym Tech- 
nikum Mechaniczno-Elektrycz- 
nym w Gdańsku jest jeszcze 
Ściślej związać się w swojej 
pomocy z nauczycielstwem, z 
wychowawcami klas. 

W szkole wreszcie działa Ko- 
mitet Rodzicielski. Z Komite- 
tem dobrze współpracuje Za- 
rząd Szkolny ZMP, który po- 
winien pomóc rodzicom zrozu- 
mieć sytuację w szkole i uzya- 
kąć ich pomoc w oddziaływa- 
niu na uczniów, 

Wspólny wysiłek nauczycieli, 
organizacji ZMP-owskiej i ro- 
dziców na pewno pozwoli wy» 
grać walkę o wiedzę młodzie: 
An poprawić wyniki naucza- 
nią. 

Drogowskazem — wytyczną 
działania jest tutaj dla wszyst- 
kich szkolnych organizacji 
ZMP, dla każdego ZMP-owca 
uchwała ZG ZMP o polepsze- 
niu pracy organizacji szkol- 
nych. 

Realizując wytyczne tej u- 
chwały Zarząd Szkolny ZMP 
w Państwowym Technikum 
Mechaniczno-Elektrycznym w 
Gdańsku może i powinjen po- 
lepszyć swoją prace. 

JERZY ŚLIWIŃSKI 


ścj. Okazuje się jednak, że nie 
jest to całkowicie zyodne z praw- 
dą, trybunały te bowiem działają 
| spełniają 


niczwykle 
tunkcje, 


„waźne'' 


Pewien mieszkaniec miasteczka 
Nordhorn przekonał się o tym o- 
sobiście. Złożył on bowiem da 
władz podanie z prośbą o zezwo- 
lenie na sprzedaż piwa butelkn- 
wego. W odpowiedzi władze od- 
pisały: „Prosimy o dostarczenie 
nam odwrotną pocztą zgody Try- 
bunału denazyfikacyjnego". 


Coś przerleż taki trybunał mn- 
si robić, jeżeli nie wybłełać hitle- 
rowców, to przynajmniej wyda- 
wać zezwolenia na handel piwa. 

HAK 


Amerykańskie 
porządki 


ł 
Powszechnie wiadomo, że stvn- 
ne trybunały denazyfikacyjne w 
Niemczech zachednich od dawna 
wybieliły wszystkich niemal hit- 
lerowców | że obecnie nie prze- 
jawlają żadnej prawie działalno- 

¢ 


Radziecka Komisja Kontrolna 
w Niemczech. jedynie w ciągu 
1961 r. przekazała na rzecz na- 
rodu niemieckiego w demokraty- 
cznym sektorze Wielkiego Berll- 
na I w NRD 1382 nieruchomości 
o powlerzciini 577.894,8 m kw. 7 
tego w samym Berlinie 646 nie- 
ruchomości o  powlerzchuł — 
247.506,3 m kw. 


Tymczasem w Nlemczech za- 
chodnich mocarstwa okupacyjne 
zarekwirowały miliony metrów 
kwadratawych ziemi i budynków 
dla stale powlększających stę 
kontyngentów wojska i dla przy- 
gatowań nowej wojny w Euro- 
pie. Tylko w samej Bawarii do 
końca kwietnia 1951 r. amerykań- 
scy Interwenci zarekwirowali 
106.939 izb mieszkalnych, z któ- 
rych wypędzono 150 tysięcy mie- 
szkańców. 


Młodzież pragnie się bawić po nowemu 


R 


. „Przyjemnie jest w długie 
wieczory zimowe, kiedy mniej 
pociąga boisko szkolne, spędzić 
czas wspólnie z kolektywem, 
który umie zorganizować we- 
sołą zabawę. Dlntego też chcę 
się podzielić naszymi doświad- 
czeniami w organizowaniu wie- 
czorków, poranków  recytator- 
skich i zabaw. Sądzę, że moja 
wypowiedź nie pozostanie bez 
echa. Może w innych szkołach, 
w fabrykach czy wiejskich 
świetlicach istnieją ciekawsze 
jormy organizowania rozrywek, 
niż u nas, więc proszę o podzie- 
lenie się nimi na łamach mlo- 
dzieżowego dziennika“ 

> aS kol. Trena  Staśkie- 
bicz z Liceum Pedagogicznego 
TPD w Augustowie. r ; 

Z dalszej treści Fstu wynika 
że Liceum Pedagogiczne TPD 
w Augustowie naprawdę ma się 
czym pochwalić. A oto treść 
listu: 

„Młodzież naszego liceum w 
ramach czasu przeznaczonego 
na zabawe zorganizowała kon- 
Su recytatorski pt. „Poezja 
adziecka« Konkurs ten został 
nią tMizowany celem zapozna- 
Ala die > twórcami poezi ra- 
wśród (2 i spopularyzowania Jes 
! uczniów naszego zakładu 


paid szukaliśmy w  czasopi- 
K ach, w książkach, zbiorach 
"worów radzieckich poetów i 


ażdy recytator wybierał 


4 naj- 
€pszy według swojego zdania 
onkurs recytatorski spełnił | 


*woje zadanie. Uczestników ze- 
ato się dość dużo. Najwię- 
Szym powodzeniem wśród re- 
cytujących cieszyły się wiersze 
dzy kowskiego. Komisja se- 
nad © orzekła, że pierwszej 
ke 0 nie można przyznać ze 
Me ej na artystyczną stronę 
mar nacji Drugą nagrode otrzy- 
Mani Uciezca konkursu kol. 
a= ta Sieńkowski z kl. IVb za 
z a ację „Paszportu“ Majakow 
K €go. Burza oklasków zerwała 
Mos sali na cześć uśmiechnię- 
i ea" tec konkursu. Tu 
zad zie dały się słyszeć głosy 
pees UGI Powtarzano, że 
podob stanąć innym razem do 
(fe ze konkursu, Wieczór 
dzaj ak zachęcił nas do tego ro- 
mash „imprez", że zupełnie sa- 
k tnie zorganizowaliśmy kon 
pe Pieśni ludowych polskich 
ratą Sz Ch. Każda klasa sta- 
AE „6 wziąć aktywny udział 
szukany sie. Rozpoczęliśmy 
albo < Piesni w śpiewnikach 
naszych, pypominaliśm, pieśni 
one bz abek, których umiały 
owych iku. Konkurs pieśni lu- 
wionn bm imprezą bardzo oży 
Poprzedni 79 się więcej niż 
chaczy Pr uczestników i słu- 
brzmiejy rzez kilka godzin roz- 
Sa ZA na scenie śpiew lu- 
nić z komisja poszła oce- 
gólnych, OŚĆ wykonania poszcze- 
na na z, młodzież zebra- 
a sali  rozśpiewała się na 

eły pieśni „Zetem- 
„Najpiękniejszy sen“. 


pierwsza przypadła w 
dle koleżankom Janinie Hu- 
t Dąbrowskiej za wykonanie 


pieśni „Wypragajcie 
komi“ i II nagroda też ko!eżan- 
ce Hulukównie za piosenkę „Od 
krzaczka do krzaczka”. Przy 
ogłaszaniu wyników tow. dy- 
rektor Jaworski podkreślił, że 
chce widzieć stale rozśpiewaną 
młodzież, że praca i pieśń po- 
winny być treścią naszego życia. 
Wieczór ten mingt w radosnym 
nastroju i tak szybko, jak jedna 
chwila. 

Nie mniej radości dostarczają 
nasze zabawy młodzieżowe. Na- 
sza zabawa noworoczna i cała 
uroczystość miały nowy charak- 
ter. 


Po każdym tańcu pokazywa- 
liśmy karykatury podżegaczy 
wojennych, wykonawcy sżepzk 
politycznych ośmieszali kapiicli- 
styczne stosunki, W naszym 
programie nie zchrakło też tań- 
ców ludowych, jak krakowiak, 
góralski i inne. W końcowych 
i partiach programu kol. Zalesz- 
| kiewicz z kl. I wygłosił wiersz 
„własnej produkcji”, do które- 
go sam dobrał melodię Wustęp 
jego powitano burzliwymi okia- 
skami. Czesto młodzież zyroma- 
dzona na zabawie śpiewała pie- 
śni masowe. Zakończyliśmy no- 


woroczną uroczystość odipiewa- | 


niem  „Międzynarodówki*. W 
chwili obecnej mamy w pro- 
| jekcie przygotowanie konkursu 
i tańców ludowych i zabawy, 
| gdzie się tańczy wyłacznie tan- 
ce ludowe. Czas spędzamy we- 


| wiąc się możemy się uczyć. Mu- 
jszę przyznać, 
| nadzwyczajnie u nas dobrze. 
jakby to wyglądało, są jeszcze 
tacy, którzy nieprzychylnie od- 
noszę się do takiego stylu za- 
| baw, lecz zdecydowana wie- 

kszość jest na dobrej drodze. 
Mniejszość i tak przekona się 
| i odróżni, co jest dobrą zabawą. 


wypowiedzi na ten temat. Po- 
wiedzcie, jak wy 
czas”, 

Widzimy, jak doskonale moż- 
na się bawić bsz wódki i ame- 
rykańskich podrygów. Coraz 
więcej młodzieży tak właśnie 
pragnie się bawić. Coraz więcej 
młodzieży chce świetlicy za- 
miast knajpy. 


„Wynośc'e się re 
świetlicy l 


Ale są u nas ludzie, którzy 
jeszcze tego nie rozumieją. To 
przeważnie tępi bhiurakraci. któ- 
rych razi śmiech. piosenka. ra- 
dość, którzy gotowi są w tym 
doszukiwać rzeczy jak najgor- 


ludziom przeważnie obojętne. 


Do takich ludzi nałeży wido- 
cznie komendant straży kopalni 


soli w Wapnie, ob. Amdruszkie- 
wicz. 
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Jak pisze nasz korespondent 
Czesław Grzybowski ZMP-ow- 
cy z kopalni witali Nowy Rok 
potańcówką. Potańcówka odby- 
ła się bez awantur i amerykań- 
skich łamańców,.  ZMP-owcy 


godziny 21.40. 
21.40 zjawił się nagle na sali 
ob. Andruszkiewicz, komendani 


go tu chcecie?" Poczym ruszył 


w kierunku głośnika, aby go 
wyłączyć. 
Młodzież wyjaśniła mu, że 


chce trochę potańczyć z okazji 
Nowego Roku. 

Na te tłumaczenia ob. Andru- 
szkiewicz odrzekł 
„Wymoście się do cholery". 

ZMP-owcy wynieśli się, 
domów, ale już byli zniechęce- 
ceni. Jak pisze kolega Grzy- 
bowski — trudno teraz młodzież 
ściągnąć do świetlicy. 


AE LICA. 


A wszystko przez jeden nieroz- 
sądny krok ob. Andruszkiewi- 
czą. Warto, aby usłyszał on za 
ta kilka przykrych słów ad 


| swoich władz zwierzchnich. 


W niedriarę 
~ świellica zaminięta 


Najgorzej, gdy jest świe- 


Proszę koleżanek i kolegów oj Vica, a nie można z niej korzy- 


stać! Ot, weźmy list czterech 
murarzy z hotelu robotniczego 
w Pyrzycach, woj. szczecińskie. 
Piszą oni tak: 


„Jest tu u nas w Pyrzycach 
na ulicy Szkolnej świetlica bu- 
dowlana. Otwarta jest w potu- 
dnie i wieczór. Uczeszcza do 
niej młodzież szkolna i robotni- 
cy budowlani. Świetlica jest 
dobrze zaopatrzona, jest radio, 
adapter, gry, fortepian, ping- 
pong, itd., lecz..." 


No. jak myślicie — jakie tu 
może być „lecz“? 


„lecz nie bywa otwarta w 
niedziele i święta”. 


Dlaczego? 


szych. Losy młodzieży są tym ‘świetlica 


„Dlatego, że zarządzająca 
koleżanka (nazwisko 
bliżej nieznane) ma daleki do- 


jazd do Pyrzyc". 
Autorzy listu piszą dalej: 


„„.trzeba zwrócić uwagę Za- 
rządowi Powiatowemu ZMP, 
aby postarał się, żeby świetlica 
była w niedzielę też otwarta... 
be po cóż młodzi murarze i inni 
robotnicy budowlani mają cho- 
dzić dla zabicia czasu do baru 
iub restauracji na wódkę? Czy 
mie lepiej w świetlicy milo 
i kulturalnie spędzić czas? 


A w ogóle w Pyrzycuch nie 
ma gdzie spędzić kulturalnie 
czasu. Kino wprawdzie istnie- 


W czerwcu wyruszymy 


z programem artystycznym 
do miast i wsi 


V Państwowej Ogólno- 
kształcącej Szkole w Oliwie 
bardzo dobrze rozwija się pra- 
ca kulturalna. Kol. Janusz Ma- 
ka, uczeń XI klasy V PSO w 
liście przysłanym do redakcji 
„Sztandaru Młodych“ nisze o 
pracy szkolnych zespołów arty- 
stycznych. ` 


Nasz chór szkolny powstał 
już w 1945 roku. Początkowo 
składał się z nielicznej garstki, 
która z biegiem czasu prze- 
kształciła się w 120-osobowy 
zespół chóralny. 


Corocznie zmieniają się chó- 


rzyści -— odchodzą koledzy koń- | 


czący szkołę. ale przychodzą no- 
wi i zespół chóralny dalej 
istnieje, odbywa swe próby i 
śpiewa pod kieminkiem prof. 
Dierinuza — opiekuna i twórcy 
zespołu. 


e Chór występował już kilka- 
krotnie przed mikrofonem Pol- 
skiego Radia, występował też 
na Festiwalu Muzyki, Pieśni i 
Tańca oraz na Festiwału Mu- 
zyki Polskiej. W ubiegłym ro- 
ku opracowano na 8 głosów 
„Wojaka* Chopina, obecnię na 
warsztacie jest polonez Makła- 
kiewicza, „Budujemy Polską 
Wieś”, „Naprzód idziemy gro- 
madą“, „Krakowiak“ Kazury 1 
wiele innych pieśni. Dyrektor 
szkoły tow. Pykosz jest obecny 
na każdej próbie chóru, udziela 


.cennych rad i wskazówek. Nasz 


chór jest jednym z najlepszych 
w Gdańsku. 


Drugim dobrze pracującym 
zespołem jest zespół taneczny. 
Kierowniczką jego jest uczen- 
nica klasy X kol. Krystyna 


Tomasini. Kol. Krystyna z wiel. | 


kim zapałem prowadzi próby 
swego zespołu. Każdy taniec o- 
pracowuje co najmniej na kilku 
nastu żmudnych próbach, ale 
potem efekt jest wspaniały. 
Szczególny zachwyt widzów 
wzbudzają: Mazur. Kujawiak i 
Marynarski własnęgo układu 
kol. Tomasini. 


Jedyną bolączką zespołu są 
stroje. Trzeba jeździć po hie do 
Gdańska do Samopomocy 
Chłopskiej. ale jest nadzieja, że 


| sze, za które będzie mógł kupić Etecznie ułożony i 


zespół otrzyma wkrótce fundu- 


własne stroje. 


Od dawna istnieje w szkole | 
zespół recytatorski. występując 
na każdej akademii z nowym 
repertuarem. 


Na zorganizowanej we wrześ- 
niu ub. r. wieczornicy występo- 
wała własna orkiestra szkolna, 
chór oraz zespół recytatorski. Ze 
społy artystyczne występowały 
wielokrotnie w świetlicach ro- 
botniczych lub w czerwcu ub.r. 
np. w hotelu ZBM we Wrzesz- 
czu, na akademii ZNP z okazji 
34 rocznicy Rewolucji Socjali- 
stycznej, czy 10 listopada żeg- 
nając poborowych odjeżdżają- 
cych do wojska. 


Klasy XI maja wiele pracy, 
bo zbliżają się egzaminy matu- 
ralne, mimo to z wielkim zapa- 
łem ucźestniczą w pracy kultu- 
ralnej. 


Niedawno powstał nowy ze- 
spół dramatyczny. Zespół ten 
pod kierownictwem kol. Janu- 
sza Mąki opracowuje jednoak- 
tówke Czechowa pt. ..Jubileusz". 


ZBM Nr 1 w Oliwie, dla któ- 
rego uczniowie V SPO zorga- 
nizowali akademię w 34 roczni- 
ce Rewolucji Październikowej, 
obiecał dosłarczyć materiału na 
zbudowanie dekoracji. Wkrótce 
więc zespół wystawi ćwiczoną 
obecnie komedię Czechowa na 
własnej scenie świetlicowej, 


Ambitnym planem zespołu 
| iest zorganizowanie z końcem 
czerwca wędrówki po miastach 
i wsiach polskich z opracowa- 
nym programem artystycznym. 


Aby projekt zrealizować. trze- 
ba wielu miesięcy intensywnej 
i wytężonej pracy. nie zapomi- 
nając o najważniejszym obo- 
wiązku ucznia — o nauce. Ale 
uczniowie V SPO postarają się 
zrealizować swe projekty arty- 
styczne bez szkody dla pracy w 


szkole, 
Kol. Jannsz Maka 
V PSO — Oliwa 


straży, zapytał rzeczowo: „Cze- | 


grzecznie: , 


wprawdzie nie do cholery, a do| 


| Może się nad tym 


| PODKREŚLAMY: 
| ZP 

ŚWIETLICA PRZEDSIĘBIOR- 
ISTWA. BO WŁAŚNIE ZP MU- 


nie wolno jej tego utrudniać! 


je, ale remontuje 
tuje... Wieczorem 
|widać tylko, jak 
chodzą „zalani u sztok“, śpie- 
|wają i wygłupiają się po uli- 
| cach.. Jako murarze jeździmy 


się i remon- 
w niedziele 


tańczyli i śpiewali — dobrze im | często w teren, ale takiego za- 
było w świetlicy. Ale tylko doj niedbania, jak tu, nie widzieli- 
Eo o godzinie śmy w żadnej innej miejscowo- 


i ści, Ciekawi jesteśmy, czy za- 
| rząd świetlicy i kina nie jest 
czasem w rękach mało odpo- 


} 


nosi koledzy | 


| 
| No Hali Gasienicowej w „Mu- 


rowańcu* odbył się Ogólnopol- 
| ska Kurs Taternictwa dla po- 
| czątkujących, zorganizowany 
| przez Klub Wysokogórski PTTK. 

W kursie wzięło udział 31 u- 
|czestników, w tym 10 kobiet. 
Kursanci zapoznali się teorety- 
|cznie i praktycznie z zasadami 


|rzycach i wyciągnie konkretne 


wiedzialnych? 


| Konstanty Bartkiewicz, 
murarz ZMP-owiec; 
Józef Sarzała, murarz, 
| J. Kozakowski, murarz, | 8 
| | Stawami. 
Karol Smoderek, murarz“ 

I nam sie wydaje, że kie- 
rownictwv świetlicy jest w rę- 
I kach nieodpowiednich. Bo gdy- 
by świetlicą zarządzał ktoś od- 
|powiedzialny, to wpadłby na 
i myśl tak prostą, jak ta, że w | 
i niedziele i święta młodzież ro- | 


© 


| taternictwa zimowego. 


Na zdjeciu: Uczestnicy kursu 
| przy „igloo“ (domku lodowym), 
| | wybudowanym nad Zielonymi 


CAF — fot. Dabrowiecki 


i zamykania świetlicy ma byc 
'dostosowany do wolnego czasu | 
robotników, 


odwrót? | 
zastanowi 
Zarząd Powiatowy ZMP w Py- 


czu na 


niczego w Zawadzkiem. 


tem wydział 


wnioski w sprawie świetlicy 


WŁASNIE 
CHOĆ TO JEST 


ledzy nie 


„W czerwcu ub. r. ukończy- 
mechaniczny Gi- 
mnazjum Huintczego w Zawadz- 
kiem jednak ani ja, ani moi ko- 
otrzymaliśmy świa- 
dectw ukończenia szkoły, mimo! ne stanowiska nie wykorzystu- 
zapewnień dyrektora, ob. Smoł- 


rekcję, że mamy lu pracować. 
(Po 10 tygodniach pracy w hu- 
cie „Andrzej! otrzymałem z dy- 
rekcjł ostrzeżenie, abym przyjął 
pracę w hucie „Andrzej')(!!) 
Nie mieliśmy świadectw u- 
kończenia szkoły i dlatego też 
przydzielono nas na drugorzęd- 


jac w peini naszych kwalifikacji 


ki. zawodowych. 
SI DBAĆ O TO, BY MŁO- Mieuśmy jednak nadzieję, że Czekaliśmy, aż nadejdą świa- 
DZIEŻ ROBOTNICZA DOBRZE | wkrótce je otrzymamy. Zawie- | i at 
dliśmy się. gdyż dyrektor wy- Nie nadeszły. 
ok PP a PADA rytaśić kolen? RAU do War- Próżno czekali absolwenci, 
CZAS. szawy po świadectwa nie dał| próżno czekała dyrekcja huty 
W sprawach, o których tu | mu pieniedzy na nie. Mieliśmy: „Andrzej“ 


pisaliśmy — prosimy o wyja- | więc otrzymać 


ciej. Nasza organizacja nie mo- 
że pozwolić na to, aby przez 
niedbalstwo, złośliwość czy biu- 
rokrację młodzież nie mogła | 
znależć godziwej rozrywki. 


drzej“, gdzie spotkał 


świadectwa po. 


sztatach reGlizouać Plan 6-letni. 

Znalazłem się w też grupie. 
Zopisałtem się do huty „An- 

mnie 


pierwszy zawód — huta nie zo- 


A kol. Szyja i inni absolwen- 


jśnienie Dyrekcję Kopalni Soli | wakacjach ci Gimnazjum Hutniczego w 
w Wapnie | Zarząd Powiato- | Tymczasem część absolwen- | ZAWadzkiem chcieli pogiebiać 
wy ZMP w Pyrzycach. | tów maszej szkoły zdała egza- | 5WA Wiedzę na kursie szkolenia 
Sprawy te muszą być ure- | mins do technikum, a część po- | 7A0c7nego Śląskich Zakładów 
guiowane — i to jak najszyb- | szła do przemysłu, by przy war- | Naukowych. Nie zostali tam 


przyjęci z powodu braku świa- 
dectw ukończenia szkoły. 
Kilkakrotnie przyjeżdżali po- 
tem absolwenci do dyrekcji Gi- 
mnazium Hutniczego w Za- 
wadzkiem, aby nareszcie otrzy- 
mać swoje świadectwa. Kilka- 
krotnie oszukiwał ich dyrektor 
tego gimnazjum ob. Smołka, 
twierdząc, że zostaly one wy* 


wreszcie przyparty do muru 
przyznał się, że świadectw „na 


słane do ich miejsca pracy — | 


Do Redakcji naszej nadszedł; stała powiadomiona przez dy-|czowa nie wystawili jeszcze sto- 
list kol. Jana Szyji — absolwen- 
ta 3-letniego Gimnazjum Hut- | 


j pni ze swych przedmiotów (!!) 
| Minęło pół roku. 

| Część absolwentów 3-letniego 
Liceum w Zawadzkiem nie o- 
trzymała dotychczas świadectw, 
a dyrekcja „nie wie* gdzie ich 
szukać. 


A sprawa świadectw to nie. 


tylko sprawa papierka. Zapew- 
ne dyrektor, ob. Smołka wiele 
słyszał o Planie 6-letnim. Może 
nawet coś mówił o tym mło- 
dzieży. Czy zastanowił się kie- 
dy, że po to w Gimnazjum Hut- 
niczym nauką trwa trzy lata. 
by uczniowie zasilili 


nicznych na odpowiedzialnym 
odcinku walki o Plan 6-letni? 

Zapewne dyrektor ob. Smoł- 
ka wie, że krajowi jest potrzeb- 
ny metal, 
fachowych kadr, które ma przy- 
gotować także Gimnazjum Hut- 
nicze w Zawadzkiem. 

A dyrekcja i grono profeso- 
rów tej szkoły zamiast przyśpie- 


niedbalstwo i biurokrację. 
Prosimy Dział Szkolenia Za- 
wodawego Centralnego Zarzą- 
du Hutnictwa w Katowicach o 
spowodowanie wydania świa- 
dectw oraz wyciągnięcie kon- 
sekwencji wobec winnych kary- 


szeregi 
wykwałifikowanych kadr tech-| 


a huty potrzebują, 


szać dopływ kadr do przemysłu, 
— hamuje ten dopływ przez swe, 


rych 
= 
brygad SP 
Wiadomość a rozpoczynają- 
cej się dn. 15 bm. rejestracji i 
kwalifikacji młodzieży roczni= 
,ków 1934 i 1935 do brygad Po- 
: wszechnej Organizacji Służba 


Polsce odbiła się szerokim 
echem wśród młodzieży. 

Do Komend Powiatowych 

SP napływają meldunki o 
ochotniczych zgłoszeniach juna- 
ków, którzy pragną w bryga- 
dach SP przyczynić się do 
szybszej realizacji Planu 6-let- 
niego. 
i Tak np. w clągu ostatnich 
dni -w powiecie katowickim 
zgłosiło się 103 ochotników do 
'brvgad. Jednym z nich jest 
|ZMP-owiec Erwin Kaszuba, 
| Ojciec jego zginął jako więzień 
polityczny w czasie okupacji 
hitlerowskiej Złe warunki ma- 
terialne zmusiły Kaszubę do 
ciężkiej pracy u kułaka. Obec- 
nie Kaszuba zgłosił się ochotni- 
czo do brygady SP, gdzie bę- 
dzie mógł zdobyć zawód. 

Na apel junaka Kaszuby te- 
Eo samego dnia 20 jego kole- 
gów zgłosiło się ochotniczo, na 


|botnicza ma najwięcej czasu | 
ji że właśnie wtedy świetlica res as tar o Ee) pik ZĘ m 
powinna być otwarta. Gdzież M TE = yS, h x 5 f "ER | s d 
Swiety na niedieie? „Czy nos LOKUJE Gimnazium Wutniczego w Zawadzkiem winna pamiętać. że | Pierwsi 
ila tobakiery, czy tabakiera Gl | 
nosa?“ pytat swego czasu wiel- TO NIE SPRAWA „PAPIERKA' j ochotnicy 
xi satyryk sicki. 7 
podmie ey czas otwierany — A NOWYCH KADR TECHNICZNYCH do tegoroczi 
i] e f 


ale raz jeden tylko widzieliśmy go |razie nie ma“, 00.. profesoro- !' 
ma pierwszym miejscu i to gzielanvin 
">  Bronsztainem, w  zeszłorocznyru 


turnieiu kandydatów w Budapeszcie), 


wie Doroszewski i Starachowi- | godnego zaniedbania tej sprawy. i letni turnus 


ie lak wiadomo Bolesławski wv- 
bez przegranej, odnosząc swój 
iększy triumf życiowy. Dwie 
nagrody w  Misirzostwąch 
(53) laiacn 1945 i 1947, kilka- 
krotne dzielenie III — V mieisca, III 
nagrada w Saltsióbaden — Świadczą 
o tym, a potwierdzają to zresztą par- 
tie, że utalestowanv ten arcvmistrz 
w końcowe! fazie turnieju nieco „nie 


(CZYTELNICY PISTAS 


brygad SP. 


dociąga''. 
I „dla pewności“ 
na remis 
sztainem, lego 
zresztą przyjacielem 


świata z Rotwinnikiem, lasnym jest 7 7 
JEN E a e Włocławku został założony 
dział feszcze „ostatniego AlówaE a | |kurs doskonalenia zawodowego. | 
à nieraz w wielkich turniejach zoba- | Celem kursu było pegłębienie 
I. BOLESŁAWSKI czymy ga — jak zwykle — na lednym | w;eqzy teoretycznej robotników 


z czołowych miejsc 


grając może zbyt ostrożnie 
godząc się szybko 
Porażka w meczu z Rron- 
najserdeczniejszym 
- uatynożliwita 
Bolesławskieriu walkę o mistrzostwa 


Na początku 1951 r. w Ku- 
jawskiej Fabryce Manometrów 


Historia urodzonego w r. III Bo- ' Główna siła grv Bolesławskiego le- pracujących w tej fabryce. 
lesławskiego jest mniej błyskotliwa, ży w laetor dowcipnych i ujel Zeawałoby się, że dyrekcja 
w porównaniu z poprzednio oniówio* nIe GR toinhinacwinych zwrotach 5 7 

A arcymistrz ten, obdarzony ol- = wielkiei umieietności obrony. Gra on | zakładu zrobi wszystko, aby 
bizymim talentem | grający stale nad- poza tym nadzwyczaj lekko, „ezuje® |kunrs był udany i miał właści- 
zwyczaj równo — plasuje się zawsze  Dozycię „czubkami palców" i pra- | wy przebieg. 

bardzo wysoko w naipoważniejszycn Wie nie wie, co oznacza słowo „nie- > 

turniejach o światowym znaczeniu,  doczas*. Stało się jednak inaczej. 


Uwaga — uczestnicy szachowego turniej 
korespondencyinego 


Wobec licznych zapytań wyjaśniamy, | gdyż chcielibyśmy 
że ogłoszone przez nas warunki tur: | pach zakończyć ja 1 
nieju korespondencyjnego nie są re | początku września przystąpić 
gulaminem. Regulamin ze względu na ganizowania w 
dohro uczestników będzie mógł być o- | dzłanemo finału. 
ogłoszony dopie- e 
|. nadsyłania zgłoszeń 


rozgrywki 


po zamknięciu listy zgłoszeń, 1. 
po I lutego rb. Na razie podać możerić, | rb. i zel ) 
że czas do namysłu nad jednym posu- | minie nie będą uwzględniane. 
nle 


u 


w 


gru- 
k najprędzej, aby na , wykładowcy, 


+) 


Warszawie zapowie: 


Qd pierwszego zajęcia mło- 
dzicz nczęszczającą na kurs po- 
zostawiono swemu  Iosowi, a 
inżynierowie i 
technicy, mając wiele „ważniej- 
szych“ spraw spóźniali stę lub 


HA? 


Przypominatny, że ostateczny termin | wcale nie raczyli przychodzić na 
upływa I lutego) wykłady. 
i zgloszenia nadesłane po tym ter 


Zainteresowanie produkcją, 
chęć pogłębienia wiedzy ścią- 


gnęła młodzież na kurs. nic też 
| dziwnego, że słuchacze w braku 
wykładowców usiłowali sami 
przeprowadzać wykłady. 

Raz tylko dyrekcja zaintere- 
sowała się kursem, przerywając 
jego pracę rzekomo z braku 
funduszów na opłacenie lokalu, 
w którym się on odbywał. 


Powód przerwania kursu jest 
tak nieuzasadniony, jak i dziw- 
ny. Można kurs przecież prowa- 
dzić dałej np. w świetlicy fa- 
brycznej, 

w imieniu wszystkich 
ZMP-owców Fabryki Manome- 
trów we Włocławku proszę Re- 
dakcję „Sztandaru Młodych“ o 
pomoc w ponownym zeoerganizo- 
waniu kursu. 

RYSZARD NIEWIADOMSKI 

Włocławek 


Smutne dzieje kursu doszkalania zawodowego 


' Oburzające są te dzieje kursu 
| doskonalenia zawotowego. „Przy 
| czyna* jego rozwiązania, jak 
| wynika zlistu, jest prostym wy- 
i krętem. Prawdziwej przyczyny 
należy szukać w niezrozumiałej 
| niechęci do kursu inżynierów i 
techników Fabryki Manome- 
| trów. Zapomnieli oni widocznie, 
że w Polsce Ludowej szkolenie ` 
młodych kadr — jest ich obo= 
wiązkiem. 

Zarząd Miejski ZMP we Wło- 
cławku nie zrobił nic, by po- 
móc młodzieży w ponownym 
uruchomieniu kursu. — Winien 
to uczynić natychmiast. 


nięciem 


może przekraczać 3 dni,” 


— Osiemnaście godzin byłem sam 
w ścianie Użby i wróciłem, kiedy 
rozeszły się mgły. To była moja 
pierwsza próba. 

— Ale nie ostatnia — odparł Gor- 
jełow. — Czy to, co zrobiłeś, było 
konieczne? 

Zawahałem się. 

— Nie... 

— Wiedziałem! — powiedział Gor- 
jełow i teraz zobaczyłem, dłaczego 
ukrywa przede mną twarz. On się 
uśmiechał, ale nie do mnie. Uśmie- 
chał się do czegoś w sobie. może do 
swojej młodości, którą widział w tej 
chwili bardzo bliską i bardzo płoną- 
cą. Potem, jakby wspomniawszy, że 
nie o sobie ma decydować, zwrócił 
na mnie oczy i drugi raz w tej roz- 
mowie poczułem, że przypomina 
mi kogoś tak bliskiego, jakby był 
częścią mnie samego, lecz nie wie- 
działem kogo — i poczułem lęk. 

— Mechanicy — powiedział Gor- 
jełow — matematycy, astronomowie 
ici, coratują zaginionych w górach, 
wszyscy są nam jednakowo niezbę- 
dni.i życie nie byłoby peine, gdyby 
zabrakło choć jednego z nich. Ale 
pamiętaj, że życie ma tylko wtedy 
sens, jeśli czemuś służy. Wielkie za- 
miary i czyny służą wszystkim. Ob- 
cym i swoim, bliskim i daiekim, jak 
most zbudowany przez inżyniera i 
jak wiersz napisany przez poetę. 
A małe własne, codzienne, jak prze- 
chadzki wiosną, jak spotkane wido- 
ki i nawet sny, oddajemy tym, któ- 
rzy są nam drodzy. Aje tylko jedno 
i drugie razem stanowi pełnego czło- 
wieka i pełną służbę. Świat jest dla 
ciebie n tyle, o ile ty jesteś dla świa- 
ta i wszystko, cokolwiek robisz — 
słyszysz? Wszystko! — musi cel swój 
i sens znajdować nie w tobie, lecz 
poza tobą. Nie każdemu jednakowo 
łatwo przychodzi tak postępować. 
Tobie nie będzie łatwo. ale właśnie 
dlatego staniesz się taki. bo już się 
stajesz Bo ty chcesz być jak metal, 
który odzywa się pod uderzeniem, 
prawda, Robercie? 


Skinąłem głową, bo nie mogłem 
mówić. 
— Nie będzie z ciebie inżynier 


konstruktor — powiedział Gorjełow. 
— Uważam jednak, że studia powi- 
nieneś skończyć. ponieważ nie ma 


STANISŁAW LEM 


(32) 


„Skrót powieści naukowo-fantastycznej z podróży na planetę Wenus 


wiedzy nieużytecznej, ale później, 
gdy będziesz miał w ręku dyplom, 
powinieneś pójść w góry i tam sie- 
bie poszukać. 

Potem, kiedy po długiej, bardzo 
długiej wędrówce podmiejskimi 
wzgórzami wracałem do domu, tro- 


chę odurzony słońcem. latem i tą 
rozmową, pojąłem, że Gorjełow 
przypomniał mi dziadka. Tak jak 


tamten nad moim dzieciństwem, sta- 
nat nad moją młodością. Postąpiłem, 
jak mi radził i nie żałuję tego. Co 
prawda po skończeniu Instytutu nie 
poszedłem od razu w góry, lecz prze- 
szedłszy roczne szkolenie w Central- 
nej Służbie Powietrznej, zostałem 
pilotem oblatującym nowe modele 


samolotów. Nieraz zdarzało mi się 
lądować na lotnisku mego ojca. Za 
to każdy urlop spędzałem w górach. 
Nazwisko moje stało się znane w 
kiubie wysokogórskim i poza nim 
dzięki wyprawom, w jakich brałem 
udział. Raz, kiedy przy okienku w 
jakimś urzędzie miałem odpowie- 
dzieć na pytanie o zawód, z roztar- 
gnienia zamiast „pilot“ powiedziałem 
„alpinista”. A chociaż zaraz się po- 
prawiłem. jedno jest taką samą 
prawdą, jak drugie, bo teraz znam 
siebie już trochę i wiem, że jedna- 
kowo przyciągają mnie nieprzeby- 
te jeszcze góry i samoloty. na któ- 
rych nikt dotąd nie wzbił się w po- 
wietrze. Mając dwadzieścia pięć lat 


wziąłem udział w wyprawie na 
„dach świata“ — północną część Pa- 
miru. W rok później byłem wśród 
tych, którzy zdobywali trzeci z ko- 
lei najwyższy szczyt świata, Kang- 
chendżongę. Wyprawa ta pociągnęła 
za sobą tragiczną śmierć jednego z 
moich towarzyszy, a mnie przypra- 
wiła o rozszerzenie mięśnia sercowe- 
go, tak że pół roku przebywałem w 
sanatoriach Południa. Zaledwie po- 
wróciłem do służby lotniczej, głośna 
stała się wyprawa na Wenus, któ- 
rej potrzebny był pilot samolotu 
zwiadowczego. Zgłosiłem się i wy- 
brano mnie spośród kilku tysięcy 
ochotników. 

Piszę to w dwudziestei ósmej go- 
dzinie naszego lotu. Kiedy podnoszę 
głowę, widzę na ekranie wewnętrz- 


nego 'telewizora białą tarczę odda= 


łaijącej się Ziemi. Zdaje mi się, że 
zakończyłem jakbv jedno może ży- 
cie i zaczynam drugie. W takiej 
chwili wolno chyba pociagnąć gru- 
bą kreskę pod wszystkim, co było 
dotąd. Wiem, że wielu rzeczy nie 
potrafię, gdyż mam na to zbyt ma- 
łe zdolności Dlatego nie próbowa= 
łem nigdy wstąpić na drogę nauko- 
wą. Wiem, że daleko mi do takich 
ludzi, jak Czandrasekar, Arseniew 
czy Lao Czu, z kiórymi będę razem 
w dobrym i złym. 

Ale wiem. że wszystko, cokolwiek 
robiłem w życiu, robiłem może i zbyt 
pochopnie, może ze zbyt gorącym 
sercem, ale mocno, tak mocno. jek 
tylko umiałem. Starałem się zaw- 
sze wierzyć w ludzi, a jeśli gniewa- 
łem się na kogoś, to najbardziej na 
siebie za to, że nie umiałem być ta- 
kim, jak Hannibal Smith. Kiedy 
pierwszy raz powiedziałem dziew- 
czynie, że ją kocham. nie umiałem 
znaleźć dość wielkich i pięknych 
słów dla wyrażenia wszystkiego. co 
czułem Dlatego powiedziałem jej, 
że miłość w moim wyobrażeniu to 
nie stery wysokiego lotu, ani niebo, 
w którym tak często przebywam. ale 
że to jest coś takiego jak ziemia. w 
co można słupy wbijać, na czym 
można mury stawiać i domy budo- 
wać. 

Inna rzecz, że jej to nie przeko- 
nało, 

a: Cn: 
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SZTANDAR 
MŁODYCH 


Olimpijski lurniej 
hokejowy 


będzie rozegrany 
systemem 


LJ s 
każdy z każdym 
ZURICH. Ww Zurichu mji 

posiedzenie Międzynarndawej Federa- 
eil Hokeja na Lodzie. Posiaowiara 
że hokejowy turniej olimpijski w Oslo 
bedzie rozegrany w jednej gri:ple sy- 
siemem każdy z każdym 
spntkań). 
do turnieju zgłosznusc! 
ne A państw Polska. Gzechnsłowa* 
eja, Finlandia, Kanada. USA, Norwe- | 
g'a. Szwecja, 
sach, 


lą sie 


vemem t 
Po wycóhłaniu się Wim 


'esl nataie z 


Szwajcaria } Niemcy 


W wypadku, gdy dwie drużyny u- 
R shają tę samą ilnóć punkiðw, 
segrają one prawdopodnbnie dodal 
kowy mecz decizie w 
tej sprawie zostawiono 
eeduralnej igrzysk w Osio. 


ra 


Ostateczną 


komisji pro 


tur- 
nich 


Wyznaczono również 
nieju olimpijskiego, 
dwóch Polaków. 


sędziów 
wsród 


Dokonana również losawania gier 
olimpijskiego turnieju 
Oslo. Polska wylosowała 
ków według następujące: 


18 lutego — z Czechosłowacją, 16 lu- 


hnzejnwego w 
przeciwii 


kaleinośc 


tegn — ze Szwecją, I7 lutcga — 2 
Szwajcarią, 1R lutego — 7z Kanada. 
20 lutego — z Niemcam! Zach. 22 


lutsga — z USA, 23 lutego — z Fin- 
landlą. 24 lutego — 2 Norwegią. 


Zdobywajcie 
odznakę. 


ESPO 


Co to jest szachowa gra 
korespondencyjna 


W związku z organizowanym przez 
„Sztandar Młodych'* sza- 
turniejem  korespondency|- 
pokrótwe wyjaśnić 
naszym czyielnikom, czem właściwie 
est gra korespondencyjna. 

Obok zwysłej walki przy szachow- 
w ciągu ostatnich 
kilka iorm pro 

na  odległożć 
Najpopularniejszą z nich jest gra za 
pomocą korespondencji 


redakcje 
cnawyvm 


nym pragnisniy 


zastosowano 
lat 


rozgrywek 


nicw 
kilkudziesięciu 
wądzenia 


("hai przeciw 


nicy wysyłają do siebie nojątki o ko 
ieinvch posunięciach f(kwitując. oczy 
wiście, jednocześnie odbiór poprzed 
niego i notując je w pelnym zapi 
sie) Partia taka trwa zazwyczaj kil 
ka miesiecy Zdarzył sę co prawda 
raz wypadek. że partia grana międry 
pewnym Australiiczykiem I Kanadyj 
czykiem trwała 23 lata. 

Z jedaym przeciwnikiem można 


| grać jednocześnie kilka lub kilkanaś 


cie partii Siedząc wygodnie w da 


mu i dysponując biblioteką szachową 


mnżna uczestniczyć jednocześnie w 
kilkunastu turniejach  koresponden- 
-vlnvch i grać równocześnie kilka 


naście partii. Rekordzistą światowym 
w tej dziedzinie bvl arcymistrz wie- 


deński F. Grinfeld, który prowadził 


,oxresami jednoczesnie do 200 partii. 


SPORT 
w jA 

Mistrzostwa ZSPR w hokeju ro- 
syjskim dohiegają końca Do zakoń 
spotkań finaiowych pozosta- 
gier Na 
bez porażki 
Pią'e kaleine 
nad 


czenia 
ło jeszcze 5 
znajduje się 
skle Dynamo. zwyci; 
stwo rdniesła Dynamo 
naięroźniejsz«m nrzeciwnikien — 7e- 
społem Leningradzkiego Instytutu 
Kultury Fizy 


Wysanie 


cznej 
zwycięstwa AN wysunęło 
drużynę moskiewską na czoło tabeli 
á * 
Moskiewska drużyna 


Dynama rs 


czele tabell | 
mosklew- | 


swoim ; 


Gra korespondencyjna. rmuszająca 
do bardzo poważnego traktowania 
całości partii i często zupełnie nie- 
znanego przeciwnika — przynosi gra- 
jącym bardzo wielkie korzyści. Bio- 
rąc udział w specjalnych tzw  „te- 
matowych“ turniejach koresponden- 
cvinvch udoskona!amv naszą włedzę 
o jednym otwarciu, które obowiązuje 
wszystkich uczestników tej grupy. 

Ponieważ w grze korespondencyj- 
odpada ący“  graczv 
można spokojnie planować, 
warłanty. Gra ..ana 
psychologię czy niedoczas przec w- 
nika — nie może tu mieć miejsca 
Mowy oczywiście również nie ma o 
jakichś niepoprawnych ofiarach, ob't 
czonych na taktyczne komnlikacie, 
gdyż maiący kilka dni czasu przeciw- 
nik zawsze zdoia je obailć i dopro- 


nel o errori 
ISTAT 


obliczać długie 


wadzić partię dn zwycięskiego końca. 

Warto przypomnieć, że trzykrotny 
mistrz ZSRR, kandydat na mistrza 
świata, Paweł Keres, swe pierwsze 
kroki — jaka 14—1I6-letni chłopiec 
stawiał właśnie w turnlejach kares- 
pondencyjnych, awansując nadzwy- 


cza] szybko do ekstraklasy światowej 
I olśniewając swych 
g!ębią I precyzją swych wspanłałych 
kombinacji. 


przeciwników 


W ZSRR == 


«potkanie w ra- 
rozgrywek n mi- 
hokeju kanadvj- 
Przeciwnikiem Dynama Mo- 
ryska drużyna Dangawa. 
Spotkanie to zakoiczyło se zwycię- 
nokeistów Moskwy 5:2 


zezrała  nstatnie 
mach finałowych 
strzastwa ZSRR w 
skim. 
wą huła 


siwem 


Drużyna Dynamo Moskwa w fina- 
towych rozgrywkach isyskała II pkt. 


na 21 możliwych. 


W tabell rozgrywek prowadzą dru 
CDSA | WWS, mające po IA 
na ia możliwych 


żyny 
pkt 


Droga do lotnictwa stoi otworem (2) 


Zwyciężyła silna woła 


Następnego dnia instruktorzy zna- | pracował aktywnie w ZNP. Dzięki 


wu przyiecieli 
Rozpoczęły się plerwsze. 
towa loty. Chłopcy latali 
tylko Jako pasażerowie 
równocześnie arientacii 
wie planów nknlic lotniska. 
Osterczuk nigdy przedtem nie ia- 
tal samolotem. Serce waliła mu ze 
wzruszenia tak mocno, iż zdawała 
mu się, że przegłusza warknt mata- 
ru | świst powietrza. Pilot nd cza- 
av do czasu zadawał kontrolne pyta 
nia: Gdzie lotniska? Kazis na razie 
orientował się dobrem. Potem przy 
łecieli nad wieżę star.go zamczy 
aka, na której szczycie  długonagi 
bocian urząd'ił  sohie 
„Bociana rodzina” była właśnie „% 
damu". Z wysokości [W metrow 
wazystka tn wyglądało [ak na sce- i 
nie teatru kukiełek. Samaloi zau 
ezył trzy okgążenia nad dostoinyru 
w swej powadze hacianami, a O 
a:erczuk pora 
nie instruktora: lotniska? — 
zbiło ga zupelnie z 
rozsirzał sę wokół 
krótkiej więc c 
miiczenia rzucił do n:bki mikrafons 
giicieś 


34 mini- 

na raze 
ryk 
na podsta- 


sie 


tak się zapatrzył. że 
gd.e 
trapi S Š 
Nie widać! Pa 
twin kłoporiwewn 


nie... nie wiem. Pewnie 29- 


staln za nami... 


Odpowiedział mu w słuchawce tra- 


chę ironiczny, ale presiazny glas in 
struktnra: Gapa! A popatrz się w 
dół. Widzisz? 

Kiedy Kazik spnirzał pod maszynę. 
ufrzał „jak na dini i rnaiminie 1 
tel wysokości hangary, I Klika jesz- 
cze mnielszych samolotów, siających 
na zielonym dywanie z trawy, I| 
wreszcie iigurki wielkości mrówek 
parzące — tak się przynasnniel wy 
dawało -- do góry Ta kaledzy cze 
ka!ąry na swą kolejke jatu -= przem 
kugło przez glowe Fazikowi Nie wi 
dzą. na szczęście, że OQs'erczuk nie- 
dzi teraz w kabinie lekko zacze: 
wien'ony. nie mogąc sobie darować 
„gapiostwa”... 


Pierwszy samodzielny 
lot 


lat za lotem | Ostercznik 
bardziej przyzwyczajał się da samo- 
latu. Potem przyszły pierwsze próvy 
samodzielnego pod o 
kiem cziinego inatruklora. siełdcące 
ga w drugie! kahinie i mającego ta 
kie same ursątcenia 
faz regulator gazu. 


eraz 


<:eraw3n:ą 


siero wrie 


Rów rocześnie w dalszym cłągu od 
hvwały wyklady Robaty byin 
duża, ale k sancl — młodzież o sil- 
nei wnli I wlełkiim zapaie — radziii 
sobie z nią duskonale. Byla co praw 
da kiiku takich, którym nie podoba 
la się surowa dyscipiina i 
kursie, ci jednak wrócili do domów 
I słusznie — dla takich w 
latnictwie miejsca 
tami, zajęciami i naura 
Jeszcze spara czasu na rozrywki i 
sport. Człoahawie ub;dwóch 
w całości zdobyli odznaki 
RSPO; utrądzono kilka iivprez 
tvstycznyca i akademii, 


die 


praca % 


naszym 
Paza ln 
zostawał” 


IE mai 


SPO I 
ar 
udeRornwą 


mekanis. | 


eskadr ` 


dn swych uczniów i takim właśnie aktywistam — przo- 
| aownikom nauki i pracy społecznej — 


na kursie wytworzył się silny kolek- 
tyw, wzmacniający się z każdym dniem 
| powiązany silnymi nićnń serdecznej 
przyjaźni. Ale z kadym też dniem 
zbliżał się termin zakończenia 2-mie 
sięcznego kursu i — egzaminów. 
Kiedy Kazik „wyiataś” już z In 
struktorem b godzin (tl. okoła Im 
4 zgioszony został do lotn 
że 


łotów!) 
samodzielnego. Przepisy 
taki lot 
przedzony nstatnią próbą. czyli dwo 
ma po sobie nastypulacymi łatami z 


mówią, 


samodzielny musi być po 


i odpowiedzialnym instruktorem — naj 


częściej zaś z samym komendantem 
Centrum. — Z nim też właśnie O- 
*sterczukowi wspadło lecie na osta' 


1 


| mendant I 


Ale komendant nie nie mówił, na- 
tomiast tnstrnktor wspiąl «ilẹ pa 
skrzydle da wolnej kabiny, zapiął w 
uiej pasy, zeskoczył z powrotem i — 
DAŁ SYGNAŁ SAMODZIELNEGO 
STARTU. No, w drogę! Leć sam, a 
dobrze! Tradycyjnym zwyczajem ko- 
instruktor nakierowali a- 
parat w kierunku pala etarlowego. 
Śmigło zagarnełn poteżnym hausten 
powietrze, silnik zawył o oktawę wy: 
ej, zisinia zaczęła szybko uciekać 
spod kadłuba, a pa chwili najpierw 
agan, a potem cały samalot uniósi 
się do góry: Samolotem sterował sam 
Osterczuk. Spojrzał jeszcze — jak- 
gdyby chciał sprawdzić, czy napraw- 
dę znajduje stę w powielrzu sam na 
sam z maszyną na piiste siedze- 
raptem wróciła sie- 


nie, i pewność 


Przed rozpoczęciem lotów. — Dowódca grupy składa raport 
instruktorowi. 


n! egzamin — do samodzieinatel 
kiedy vedli do maszyny, Kazik mi- 
ma obycia, lakie bądź co bądź daie 
10 wylatanech godzin — czuł się Ja- 
kot bardziej nieawoja niż za pierw- 
szym razem. Wystartował nieżle. ale 
gdy przyszła lądować... popełnił 
wtedy dwa poważne błędy, które 
chać szybko naprawił — spowndowa- 
ły niewłaściwe opadnięcia maszyny 
na lądowisko. 


„Obiele mnie — myślał, sam «lẹ 


'emiczaseni oblewajgąc potem, ale ko- 
mendant nie czynił żadnych uwag. 
| palecając ieduynie po raz drugi wy 
stariować. 

hiis W takim razie jest Jeszcze 
Jedna szansa. Ate zdenerwowan.e nie 
minęło i w rezultacie drugie lądo- 
| wanie znowu było zie. Co prawda 
Kazik i tym razem spostrzegł szyh 
ka btąd i naprawił go przed zelk- 
nięcierm się samolotu z ziemią, ale 


awsze błąd pozostaje błędem, a lą 
jeduą z zasad- 
należy wyma 
samolot wylą- 
wyskoczył 


mie jest przecie” 


rzeczy, jakie 
gać od piinia., Kiedy 
dawał — komendant 
kahiny. 

Teraz każe I mnie wysiadać — po- 
myśiał Osterczuk Już zupełnie zrezy- 


no świeticę wykonanymi we wlas  unowanv iepowndzeniami i złv na 
nym zakresie piani a Piane A | nerwy, które w tak ważnej chwili 
letnim! ©sterczuk dobrze się ucze? | udmówiłe postiiszeńs'wą 


Wolne chwile często spędzano na zajęciach sportowych. — 
Od razu widać. że skok widoczny na fotografii wykonuje... 
przuszły pilot. Za chwilę z „lotu“ poziomego przerzuci się on 
w „lot nurkowy i pomknie w kierunku wody... 

A po kąpieli — trening pięściarski. 
mm LL LL a ssa N a i’ 


WYDAWCA: 
DSP: 7-56-20 do 30. wew 


7arrąd Główny Związku 
101, 9-56-94 Prenum 


Młodzieży Polskiej. 


bie. Tym razem lądowanie wypadle 
bez zarzutu. 


Wieczorem Kazik pełen wrażeń m- 
nionego dnla, długo nie mógł zasnąć. 
Rozmyślał a  komendanc'e, który 
wbrew jego przewidywaniom pozwo- 
I mu na pierwszy samodzielny lot. 
Gdy przypomniał sobie fatalne lądo: 


wania, doszedl do przekonania, że 


| na miejscu komendanta nie pozwolił 


| trzymać skierowanie na kura, 


by jednak ma start... 


Ala komendant, to dośwtadezony 
pedagog, który niejednego już p'lota 
wychował, który poznaje ludzi od 
perwszego wejrzenia. Uważnie obser- 
wując Kazika widzial, że choć robi 


jeszce błędy, to jednak ma dosko- 
nałą orientacię, natychmiast potrafi 
je naprawić. To zdecydowało, że 


Osterczuk poleciał tego dnia na *a- 
modzielny lot. 


Dia najlepszych 


— nagrody 

Kurs dobiegł końca. Świadectwa 
pilotów siłnikowych otrzymali wszy- 
scy Jego uczestnicy, oczywiście po 
zdaniu egzaminów z tenri! } prak- 
tyki. A najlepsi otrzymali nagrody. 
Wśród nich właśnie byl także kol. 
Kazimierz Osterczuk. 


Kal. Osterczuk pa kursie przeniósł 
się do stolicy. Lata teraz w Aeroklu- 
bie Warszawskim. a że robotą ewą 
— tak społeczną lak | polityczną — 


wyróżnił się na obozie, otrzymał 
pracę w Zarządzie Głównym L'gi 
Lotniczej. Praca to odpowiedzialna, 


bo w Wydziale Kadr. 


W zeszłym roku koi. Osterczuk de 
tegoż wydz!ału przychodził, aby œ 
dz'ń 
kol. Osterczuk sam takie skierowania 
wydaje kależankom | kolegom z calej 
Polski. 


Ciekaw! jasteście 
kim chce zostać kol. Osierczuk? 
Jego marzeniem jest hyć  pilatem 
wojskowym. być latnikiem, stać na 
«traży niepnodległaści ojczyzny. RA 
straży pokoju. Życzymy mu spełnien'e 
marzeń... 


także pewnie, 


KRYSTIAN BARCZ 


„Drugi dzień obrad Komitetu Wykonawczego SFMD 


Młodzież całego świata 
przygotowuje się do konferencji 


w obronie swoich praw 


(Telefon własny z Kopenhagi) 


W drugim dniu obrad KW ŚFMD w Kopenhadze zakończyła się dyskusja nad referatem se- 
kretarza generalnego Federacji, Denisa, w sprawie przygotowań do międzynarodowej konferen- 


sera 


gi 


cji w obrenie praw młodzieży. 


Dziewiężtnastu mówców, któ-| miec Zachodnich, wyraziła peł- 


rzy zabierali głos w dyskusji 
jednomyślnie poparło zwołanie 
konferencji. Wypowiedzi wielu 
delesatów wskazały, że młodzież 
znacznej części krajów prowadzi 
wvteżone przygotowania do kon 
ferercji i że w przygotowaniach 
tych bierze czynny udział mło 
dz eż o różnych poglądach poli 
tycznych. 

Przedstawiciele młodzieży kra 
jów kap talistycznych stwierdzi 


li, że wzmagające się wydatki | 


na zbrojenia. z dnia na dzień 
pogarszają w tych krajach wa- 
runki życia młodzieży. 
Przewodniczący Wolnej Mło- 
dz eży Niemieckiej wykazał. że 
przygotowania do wojny odbi 


jają się katastrofalnie na wa- | 


runkach życia młodzieży w 
Niemczech Zachodnich i że mło- 
dzież toczy przeciwko tym przy- 
gotowaniom nieustanną walkę. 

Przewodniczący Wolnej Mło 
dzieży Niemieckiej ośw.adczył. 
ze konferencja górników nie- 
mieckich w Essen. na której po- 
stanowiono zwiększyć walkę 
przeciwko  remilitaryzacji Nie 


stawicielka 


ne poparcie dla przygotowań do | dowego Związku 
xonferencji w obronie praw mło. 


dzieży. i 
Przedstawiciel młodzieży wło- 


skiej, Pecchicli. opowiedział o| 
| konferencji 


młodzieży włoskiej 
w Parmie. W przygotowaniach 
do tej konferencji wzięły udział 


jszerokie masy młodzieży. która 
w wyniku wspólnego dzialania 


osiągnęła szereg sukcesów, m. 
in. otwarcie nowych szkół i za 


trudnienie cześci młodych bezro 


botnych. 

O przygotowaniach do konfe- 
rencji mówiła również przed- 
młodzieży francu- 
skiej, Vanhoutte, oraz przed- 
stawiciel młodzieży  holender- 
skiej, od której wyszła inicja- 
tywa zorganizowania konferen- 
cji. Na apel robotników cukrow 


ni Wester zorganizowano już w | 


Holandii pierwsze komitety ob- 
rony praw młodzieży w fabry- 
kach i na statkach oraz powo- 
łano do życia Narodowy Komi- 
tet Obrony Praw Młodzieży. 
Po przemówieniu przedstawi- 
cieli Węgier i Bułgarii zabrał 


Działania wojenne w Aorei 


Dowództwo naczelne koreań 
skiej armii ludowej w komuni- 
kacie ogłoszonym w Phenianie 
22 bm. doniosło, że oddziały ar- 
mii ludowej współdziałając ści 
śie z oddziałami ochotników chiń 
skich. kontynuują na wszystkich 
frontach walki z nacierającymi 
wojskami interwentów amery- 


Ludność Tunisu 


krwawej przemocy i terroru 


kańsko . angielskich i woiskami 
im 


lsynmanowskimi. zadając 
straty w ludziach i sprzecie. 

Dnia 22 bm. oddziały artvle- 
rii przeciwlotniczej i strzelców 
niszczycieli samolotów zestrzeli 
ły trzy samoloty nieprzyjaciel 
skie. które brały udział w nalo 
tach na obszary Narapho, Won- 
san i Hamhyn, 


nig ulęknie się 


kolonizatorów francuskich 
Nowe zajścia i manifestacje 


Sytuacja w Tunisłe jest na- 
dal bardzo napięta. W stolicy 
kraju i w miastach prowincjo- 
nanych ludność manifestuje 
przeciwko panowaniu imperia- 
listów francuskich i żąda nie- 
podległości. Władze kolonialne 
usiłują stłumić ten ruch wyzwo- 
leńtczy za pomocą policji i woj- 
ska. 

W mieście Tunis odbyła się w 
poniedziałek potężna manife- 
stacja przed pałacem francu- 
skiego rezydenta generalnego. 
Manifestanei domagali się 
uznania pełnej niezawisło- 
ści kraju 1 uwolnienia areszto- 
wanych przywódców ruchu wy- 
zwoleńczego. Policją strzelała 
do tłumu. Dwie osoby zostały 
ranne. Dokonano licznych are- 
sztowań. 

Również w Nabeul policja 
wystąpiła we wtorek przeciwko 
manifestantom. Trzy osoby zgi- 
nęiy wskutek wybuchu grana- 
tów. 28 osób odniosła rany. 

Tuniska Partia Komunistycz- 


na ogłosiła odezwę, która głosi 
a, oE 

„Lud Tunisu wyciągnie wnio- 
ski z rozgrywających się wyda- 
rzeń, zacieśniając jedność w wa! 
ce przeciwko  kolonizatorom. 
Będziemy działali w ogólmona- 
rodowym froncie walki anty- 
imperialistycznej. Silni naszą 
jednością.oraz poparciem fran- 
cuskiej klasy robotniczej t jej 
partii komunistycznej, pewni 
solidarności wszystkich sił wel- 
ności i postępu na świecie, 
zdołamy położyć Kres repre- 
sjam I znieść reżim protektora- 
tu. który szuka ostatniej deski 
ratunku w terrarze. Niech żyje 
wolny i niepodległy Tunis“, 


» 


Do ONZ, jak również do pre- 
zydenta republiki francuskiej 
i do rezydenta generalnego 
Francji w Tunisie napływają li- 


| czne listy i depesze z protesta- 


mi przeciwko postępowaniu ko- 
lenizatorów francuskich. 


JERZY BOREJSZA 


wybitny publicysta, redaktor i 
niestrudzony bojownik o pokój i 


dnia i9 bm. 


działacz kulturalny. 
j i socjalizm, zmarł 


Dziennikarstwo Polski Ludowej traci w Zmarłym 
jednego ze swych najbardziej zasłużonych przedsta- 
wicieli. 

Cześć Jego pamięci! 

Stowarzyszenie Dziennikarzy ` 
Polskich 


jobrenie praw 


pracowania 


głos przedstawicie! Międzynaro- 
Studentów, 
który omówił przygotowania do 
konferencji wśród studentów. 

Podczas dyskusji poparcie dla 
międzynarodowej konferencji w 
młodzieży z5ł0- 
sili w imieniu swoich organiza- 
cji przedstawicielka Światowej 
Federacji Kobiet Demokratycz- 
yeh Dorneman oraz sekretarz 
Światowej Federacji Związków 
Zawodowych, Fernandez. 

Dyskusję podsumował 
Denis. 

W drugim punkcie porządku 
dziennego John Moss i John 
Bordon wygłosili referaty o do- 
świadczeniach młodzieży an- 
gielskiej w walce o pokój, a 
Louis Baiłlot o doświadczeniach 
młodzieży francuskiej. 

W dyskusji zabrało dotąd 
głos czterech mówców. 

Dnia 22 bm. przystąpiły rów- 
nież do pracy komisje dla o- 
rezolucji w spra- 
wie pierwszego i drugiego pun- 
ktu porządku dziennego. 


kol. 


Rada Bezpieczeństwa 


W Komisji Politycznej Zgro- 
madzenia Narodów Zjednoczo- 
nych toczy się nadal dyskusja 
nad sprawą przyjęcia nowych 
członków do ONZ. 


Wiceprzewodniczący delegacji 
radzieckiej w ONZ J. Malik 
wygiosił w tej sprawie przemó- 
wienie, w którym omówił wa- 
runki i procedurę przyjmowa- 
nia nowych członków do Orga- 
nizacji Narodów Zjędnoczonych 
przewidziane przez Kartę NZ i 
podkreślił, że liczne propozycje, 


procedury. ustalonej przez Kar- 
tę, mają na celu przeforsowa- 


nie przylęcja do ONZ grupę 
państw popieranych prze” 
blick amerykańskn - angielski 


drzwi ONZ 
demokracji lu- 


a zamknięcie 
przed krajami 
dowej. 

Delegacja radziecka złożyła 
prajekt następującej treści: 

Zgromadzenie Ogólne zaleca 
Radzie Bezpieczeństwa ponow- 
ne rozpatrzenie wniosków Al- 
banii, Mongolskiej Republiki 
Ludowej. Bulgarii, Rumunii, 
Węgier. Finlandii, Włoch, Por- 
tugalii, Irlandii, Jordanii, Au- 
strii, Cejlonu, Nepalu i Libii w 
|sprawie przyjęcia w poczet 
|członków Organizacji Narodów 
| Zjednoczonych. 


wysuwane przez grzeciwników | 


howinna ponownie rozpatrzyć 
sprawę przyjęcia nowych państw do ONZ 


Następnie zabrał głos delegat 
Kuby. Wysunął on szereg bez- 
podstawnych „argumentów“ u=- 
siłując dowieść, że sprawa przyj 
mowania nowych członków do 
ONZ nie jest zagadnieniem po- 
litycznym, lecz proceduralnym 
i wobec tego — jego zdaniem 
— zasada jednomyślności wiel- 
kich mocarstw nie powinna być 
w tej sprawie stosowana w Ra- 
dzie Bezpieczeństwa 

Nawet tak gorliwie wysługu- 
jący się Stanoia Zjednoczonym 
delegaci, jak delegat Belgii 1 
Chile, stwierdzili, że nie mogą 
zgodzić się z wykrętaą inter- 
pretaciją przedstawiciela Kuby. 

ra 

W toku dalszej dyskusji nad 
sprawą przyjęcia nowych człon- 
ków do ONZ przemawiał w Ko- 
misji Politycznej Zgromadzenia 
Ogólnego delegat polski amba- 
sedor Michałowski, 

Delegacja polska — powiedział 
ambasador — popiera rezolucją 
radziecką i apeluje do wszyst- 
kich delegatów. którzy istotnie 
pragną porozumienia j pokojo- 
wej współoracy między wszyst- 
kimi narodami. pragną rozsza- 


rzenia naszej organizacji i na- 
dania jej powszechnego charak- 
teru, aby ten wniosek również 
poparii. 


Scena sprzeczkt między Bu- 
gajem, uczniem - bumelantemm 
(pierwszy od lewej, gra R. Pie- 
karski) a Krukiem, przewo- 
dniczącym knla ZMP (pierwe 
szy od prawej grz D. Ejsmont). 


$ 


Jednym z pierwszych, no- 
wych filmów polskich, jaki 
wkrótce wejdzie na nasze e- 
krany, jest film pt. „Zaloga“, 
W filmie tym zobaczymy ły- 
cie młodych marynarzy w szko 
le morskiej, gdzie stawiają 
pierwsze kroki oraz ich prze- 
tycia i przygody na pełnym 
morzu, Obok młodych mary- 
narzy, bohaterem filmu jest 
nasz żaglowiec „Dar Pomo- 
rza“. Głównym probiemem fil- 
mu jest walka wykładowców 
i uczniów szkoły morskiej © 
wysoki poziom ldeowy i ma- 
rany przyszłych oficerów wiel 
kiej żeglugi. o dobre wyniki 
W pance, 


ZMP-owłec Bronek Kruk wy- 
stępuje w „Załodze* w rol 
wzorowego ucznia szkoły mot- 
skiej. Jest on motorem walki 
o nowe oblicze ideowe przy- 
szłych marynarzy. 
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TITO - W OBLICZU BANKRUCTWA 


Zdradziecka klika titowska 
wtrąciła Jugosławię w jarzmo 
imperializmu amerykańskiego, 
który snuje szaleńcze plany 
podboju świata. W planach 
tych — Jugosławia przekształ- 
ca się — politycznie | gospo- 
darczo — w amerykańską ba- 
ze wypadową przeciw krajom 
obozu pokoju. Amerykańscy 
monopoliści - podżegacze, 0- 
pletli Jugosławię  potwornymi 
mackami paktu atlantyckiego i 
podporządkowawszy ją poli- 
tycznie i gospodarczo, narzucili 
przy pomocy zdrajców bel- 
gradzkich narodowi brzemię 
olbrzymich zbrojeń, okrutny 
wyzysk kapitalistyczny i nędzę 
mas, panoszenie się faszystow- 


skiego terroru, rabunkową 
grabież surowców i bogactw 
Jugosławii — zmieniając ten 


kraj w uległą kolonię ban- 
kierów Wall-Street. I tak np. 
amerykańscy eksperci i dorad- 
cy zmusili Tito w ub. roku do 
wydatkowania na zbrojenia 133 
mid dvnarów, czyli 75 proc. 
budżetu. 


Ta rabunkowa gospodarka 
polega nie tylko na tym, że 
monopoliści amerykańscy: ©- 
graniczają w Jugosławii pro- 
dukcję dla potrzeb ludności, 
eksploatują rabunkowo złota 
ważnych surowców  strategicz- 
nych itd. Rabunek ten odby- 
wa się również pod przykryw- 
ką handlu. 


Bankierzy z Wall-Street do- 
zli ostatnio do przekonania, że 
jeszcze bardziej  podporząd - 
kują sobie Jugosławię i zwięk- 
szą swe zyski, jeśli w sto- 
sunku do dolara obniżą war- 


i 
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tość pieniądza jugosłowiańskie- 
go — dynara. 


'Titowcy, wykonując pokor- 
nie rozkazy Wall-Street, prze- 
prowadzili więc  dewaluację *) 
dynara, którego wartość zu- 
stała obniżona sześciokrotnie w 
stosunku do dolara amerykań - 
skiego. Tak ogromnej. kata - 
strofalnej dewaluacji nigdy jesz 
cze nie było w hisiorii finan - 
sów świata. 


Wprowadzona z dniem 1 
stycznia br. dewaluacja dy- 
nara o 83,35 proc, dowodzi, że 
klika Tito nie jest już w sta- 
nia zachować nawet 
niezależności oraf ukryć swe- 
go przekształcenia się w cał- 
kiem jawne narzędzie impe- 
rfalizmu anglo - amerykań - 
sklego. 


Zaoceaniczni mocodawcy za- 
robią na tej dewaluacji pod- 
wójnie: raz wykupując ju- 


gosłowiańskie przedsiębiorstwa 


6 razy taniej niż poprzednio. a 
drugi raz, sprzedając titowcom 
swoje towary po cenie 6 razy 
wyższej niż poprzednio. Zo- 
baczmy, jak to wygląda w prak- 
tyce. 


Przypuśćmy, że jakieś przed- 
siębiorstwo jugosłowiańskie 
kosztuje 500 tys. dvnarów. 
Przed 1 stycznia Amerykanin za- 
płaciłby za nie 10 tys. dolarów, 
a obecnie płaci tylko 1.666 dol. 


To samo dotyczy zakupu waż- 
nych surowców strategicznych i 
innych 
czych 
waluacła dynara ma więc wy- 
bitnia rabunkowy charakter i 
hyła przeprowadzona m.in. 


artykułów gospodar - 
jugostowiańskich. De- 


w 


pozorów | 


celu umożliwienia jeszcze szyb 
szej wyprzedaży  jugosłowiań- 
skiej gospodarki w ręce obce- 


go — przeważnie amerykań - 
skiego kapitału. 
Po drugie, Amerykanie ro- 


błą na dewaluacji wspaniały in 
teres i dlatego, że amerykań- 
ski towar o wartości np. 10 
dolarów, który dotychczas był 
sprzedawany w Jugosławii za 
500 dynarów, teraz będzie 
tam kosztował 3.000 dynarów. 
Zysk jest „czysty“ i fanta- 
stycznie wysoki. Płacić za ta 
wszystxo będzie naturalnie lud 
ność pracująca Jugosławii, dla 
której artykuły importowane — 
przywożone do kraju z zagra- 
nicy. a więc artykuły sp0- 
żywcze i przemys'owe itp. pO- 


; drożeją sześciokrotnie. 


Amerykanie opanowując prze 
mysł jugosłowiański czynią te 
samo, co już w dużej mierze 
uczynili w Japonii, Niem- 
czech zachodnich ił wszyst- 
kica krajach zmarshallizowa- 
nych — ograniczają lub cal- 
kowicie likwidują jugosłowiań- 
ską produkcję tych towarów, 
które sami chcą wwozić 
do Jugosławii. Juzasłowianie 
natomiast w tej sytuacji bę- 
dą mogli kupować tylko zni- 
komą cześć tego. co potrzebują. 

Obniżenie stopy życiowej 
mas pracujących — jako je- 


den ze skutków dewaluacji dy-, 


nara — nastapi nie tylka z 
powodu wzrostu cen, a więc— 
spadku rzeczywistych płac 


roboczych. lecz również z po- 
wodu ograniczenia importu. co 
wywoła masowy brak wielu to- 
warów pierwszej potrzeby. Aby 


importować, trzeba eksporto- 
wać (wywozić towary za gra- 
nicę) i dopiero za uzyskane de- 
wizy **) można sprowadzić z 
zagranicy towary, których 
brak w kraju. A tymczasem 
wartość jugosłowiańskiego eks- 
portu na skutek dewaluacji mu 


si poważnie zmniejszyć się. 
Za wywóz towaru o wartości 
300 tys. dynarów, Jugosławia 
otrzymywała przedtem de- 
wiz na sumę 6 tys. dolarów, a 
teraz dostanie — 1 tys. dola- 
rów. 


Jugosłowiańskie towary po- 
tanieją na rynkach  świato- 
wych, lecz zwiększenie ich wy 
wozu nie pokryje strat wy- 
wołanych przez to, że za ten 
sam towar Jugosławia otrzy- 
ma obecnie sześć razy mniej 
obcych pieniędzy niż poprzed - 
nio. Jednym z rezultatów te- 
go będzie więc poważne zmniej 
szenie importu i dalszy spa- 
dek stopy życiowej mas pra- 
cujących. 


Prawie równocześnie z o- 
głoszenicm dewaluacji dyna- 
ra, titowcy zawarli ze Stana- 
mi Zjednoczonymi umowę han 
dlową. która nie nakłada na 
Amerykanów żadnych obo- 
wiązków, a Jugosławię zobo- 
wiązuje do utrzymania walu- 
ty na obecnie zniżonym po- 
ziomie i do zerwania  stosun - 
ków handlowych z krajami 
żle widzianym; w Waszyngto - 
nie. Umuwa ta, która przewi- 
duje również zniesienie ba- 


rier celnych dla towarów ame 
rvkańskich, jest dowodem. że 
titowska Jugosławia stała się 
kolonią amerykańską, Na 
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rozkaz Wall-Street titowcy od= 


budowują w Jugosłwii kapie 
talizm. Odbudowę tę umozli= 
wia przeprowadzona właśnie 


dewaluacja. która całą gospo- 
darkę jugosłowiańską kladzie 
na dłoni amerykańskiego im- 
perializmu. Ta całkowita. ko- 
lonialna zależność gospodarcza 
przekształci Jugosławię w jesz- 
cze posłuszniejsze narzędzie pak 
tu atlantyckiego i imperiali- 
stycznej polityki agresji. 


Dewałuacja dynara 
łała wśród ludności pracnią - 
tej Jugosławii jeszcze wiek - 
szą nienawiść do reżiinu Tilo 
craz powszechny protest i obu- 
rzenie mas ludowych  Jugosłe- 
wii. Prasa włoska donosi że 
policja titowska przenrowadz 
masowe aresztowania wśród ro- 
botników, którzy publicznie wy 


WYWO = 


rażają swe niezadowolenie z 
powodu dewaluacji. 
Być może, że faszystowski 


terror kliki Tito jeszcze i tvm 
razem „zwycięży* Nie zmieni 
to jednak faktu, że klika Ti- 
tc stoi już w obliczu zupełne - 
go bankructwa. 


STANISŁAW ALBINOWSKI 


*) Każde państwo ustanawia wysokość 
wartości swolch pieniędzy w stosunku 
do wysnkości warlości pieniędzy in- 
nego państwa w wymianie handlowej, 
Dewaluacja — to obniżenie wartości 
pieniądza i kraj, który przeprowadził 
dewaluację, musi przy wyinfanie na 
obce pieniądze płacić więcej za te pie- 
niądze niż poprzednio. 


**) pieniądze innych państw. 
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